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L W Ó W  d. 15. PAŹDZIERNIKA.
a rNa wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa- 

We Wiedniu p. minister finansów przedło- 
J  preliminarz budżetu na rok 1886. wraz ze 
j °im wywodem skarbowym. Przedłożenie bud- 
j i  ustanowienie takowego przez ciało prawo- 
j?.Weze jest niewątpliwie najważniejszą czynno- 

konstytucyjną państwa pomiędzy wszystkie- 
ctynnościami normalnemi. Dla tego też i dzień 

c%ajszy trzeba zaliczyć do najważniejszych 
kentów  nowo otwartej sesji Rady państwa.
, Przedwcześnie byłoby, a nawet zarozumia- 

v z naszej strony, wydawać sąd o tak ol- 
jćm ien i dziele, jak jest preliminarz budżetowy 
i .^ywód ministerjalny, na podstawie streszczenia 

^graficznego. Tyle wszakże można i jest obo- 
*ł2kiem powiedzieć z powodu nowego dzieła p. 

vla*8tra finansów, że jeżeli p. Dunajewskiemu 
i7 eŻy się bezsprzecznie zasługa wprowadzenia 
j^słego fadu w finanse państwowe i racjonalnej 

dosyć przejrzystej formy budżetowej, to z dru­
gi®! strony okazał się on mistrzem, jakich nie 
(Jj. ’ y  zręcznem grupowaniu cyfr budżetowych. 
pr .0i. Jlź czwarty lok zapowiada, przedstawiając 
^  J,ttlinarz państwowy, że deficytu prawie nie 
j. > że wykazany deficyt jest tylko formalny, a 

rok przyszły—mimo że wykazuje dowodnie z 
P°zoru) iż stan finansów w ogólnym bilansie po- 
Pr&Wił się o kilkanaście milionów—znowu toż sa- 
. 0 o preliminowanym deficycie powtarza, tak, 
® słusznie zdumiewać się można, iż tak się w 
‘wecz obracają dziesiątki milionów, a deficyt 

Ur‘ ta  ̂ * pozostaje wrogiem interesów au-

i I w  tym roku p. minister powtarza, że wy- 
.• Zan\ na rok przyszły deficyt 6,642.00U złr. nie 
J«8t właściwie deficytem, gdyż jeżeli się wobec 
J ego postawi siedm prawie milionów, prelimi- 
,®Wąnych na inwestycje nadzwyczajne, to wła­
m ie  zamiast deficytu, wypadałaby nadwyżka. 
**°by o to, wiedzieć, jakie to właściwie in- 
®stycje z u m i e s z c z o n y c h  w p r e l i m i -  
4t z u uważać można za tak bardzo nadzwy- 

'*4jne, gdy sam minister powiada, że wydatki 
o^.^tycyjne, umieszczane w budżecie nadzwy- 
toaJnym, wynoszącym w tym roku przeszło 45 
^M^nów, powracają co roku. Pewnem jest nato- 
g?last, że zmniejszenie wydatków, które p. mini- 

w porównaniu z rokiem przeszłym przedsta- 
(łe* W wysokości 2,772.000 złr., powstaje prze­

ż y t k i e m  ze zmniejszenia restytucji podatku 
p^°Wego i spirytusowego przy wywozie tych 
don za w sumie wyższej od 7 mi-
^r°W , ezyli ze zmniejszenia się wjwera i pro- 

■”>  ‘upadku ekonomicznego, jaki na tym 
nkcie ii krej n—• juaykn od czasu wejścia w 

‘ycie ustawy gorzelnianej.
Subwencje kolejowe, podniesione w prelimi­

narzu o 600.000 n a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d -  
^ c ń  o s t a t n i c h ,  są również świadectwem 
^ ie to w em  upadku ekonomicznego. Niemniej też 

prawie 800.000 złr., o którą się powiększa 
.°8zt na pokrycie wydatków długu państwowego, 
j^adczy, że mimo znikającego wciąż deficytu 
„ ?8 państwowy powiększył się od roku prze­
t o  o surm* kapitałową, odpowiadającą temu 

5r°Ceutowi, a co się nie przyczyni bynajmniej 
0 Podźwignięcia z ekonomicznego upadku, 

p,. Zniżenia wydatków, wykazane przy poszcze- 
p°lńych ministerstwach, należy bliżej zbadać, a- 
f ocenić ich znaczenie. Niestety, z tytułu de­

partamentów, w których nastąpią te zaoszczędze- 
r13’! wypływa, ze odnoszą się one do wydatków 
"*°dukcyjnych, a nie do administracyjnych.

Pokrycia zaś czyli dochody państwowe, tak
* Swych zmniejszeniach jak nadwyżkach, w po­

daniu  z rokiem przeszłym, rzucają bez wy-
‘ (&U prawie tylko smutne światło na rozwój go- 
i£°darstwa państwowego. Zniżka podatku cu- 
-f°Wego, wynosząca prawie 7 milionów, a pocho- 
'*ząca t y l k o  l e  s p o d z i e w a n e g o  zmniej- 
*®ńia się produkcji; nadzwyczajne podniesie­

cie dochodow z podatku od nafty, dotykającego 
j ®tylko najuboższą klasę ludności i zmniejsza­
n e g o  u na sumę produkcyjnej pracy ludności
* Porze zimowej, ale niszczącego jednę z głó- 
"^ych gałęzi produkci krajowej, poaniesienie

znaczne, przeszło dwumilionowe podatków bez­
pośrednich, podczas gdy cały kierunek ekonomi­
czny środkowej Europy zwrócony jest do przy­
niesienia ulgi ludności w ponoszeniu ciężarów 
bezpośrednich, aby przez to dozwolić się rozwi­
nąć siłom produkcyjnym — wszystko to rzuca 
najciemniejsze światło na ekonomiczną, że ją tak 
nazwiemy, stronę budżetu.

Cóż pomoże budżet najlepiej uporządkowany 
na papierze, lub choćby i istotne polepszenie się 
stanu kasowego przy pomocy śruby podatkowej, 
jeżeli stan ekonomiczny społeczeństwa nędznie­
je, jeżeli nic się prawie nie czyni dla jego pod­
niesienia, a pod naciskiem ciężarów bezpośre­
dnimi siły omdlewają prywatnym w usiłowaniach, 
aby o ile można wyjść z upadku starannością 
prywatną! Co znaczy w tym stanie rzeczy chwa­
lenie się, że wykaz kasowy z ośmiu miesięcy ro­
ku oieżącego przewyższa takowy z reku prze­
szłego w przychodach z p o d a t k ó w  b e z p o ­
ś r e d n i c h  o 1,220.000 złr. a z opłatami pośre­
d n im i o półczwarta miliona? Kto wie, jak stra­
sznym był rok przeszły dla rolników w kraju 
naszym, i jak wielkim wskutek tego upadek o- 
gólny, ten zdumiewać się musi nad bezwzględno­
ścią śruby podatkowej, która przy chybionym zu­
pełnie systemie egzekucyjnym potrafiła w ośmiu 
miesiącach po takim roku wycisnąć sumę tak 
znacznie zwiększoną !

Jedynie zwiększenie się o 1 '/, miliona po­
datków konsumcyjnych stanowićby mogło jaśniej­
szy punkt budżetu w całej jego ogromnej dzie­
dzinie, przewyższającej pół miliarda. Lecz ra dro­
bna zwyżka, pochodząca prawdopodobnie ze źró­
deł nowych i nieocenionych należycie podatków, 
jest efemeryczną przy obniżającym się stanie e- 
Konomieznym, a świetne cyfr budżetowych ze­
stawienia tern jaskrawszem tylko światłem o- 
świetlają tło gospodarcze, ponure w ogóle, i prze­
paść ekonomiczną, nad której brzegiem kraj nasz 
się znajduje. Od tej przepaści system finansowy, 
który wystąpił wczoraj ze swym nowym popisenn 
niestety, jakikolwiek okaże się istotnie stan bu­
dżetowy państwa, nietylko kraju naszego nie od 
prowadza, ale...

Ważniejszym nieskończenie, niż tak ważny 
moment życia konstytucyjnego jak przedstawienie 
budżetu, jest dla ńustrji zbliżająca się chwila 
czynnego wystąpienia Serbii na pole wojenne 
jaką zapowiadają telegramy. Nie ma nikogo, kto- 
by powątpiewał, że jak nie dziś, to jutro do te 
go przyjdzie, i król Milan, ulegając konieczno- 
ściom wewnętrznym, da rozkaz armii serbskiej 
do przekroczenia granicy... bułgarskiej.

Odtąd już nie byłoby siły, któraby wstrzymała 
wytoczenie się kwestji wschodniej w szerszych 
rozmiarach, a sam początek takiej akcji jest klę­
ską dla obecnej polityki austro-węgierskiej, jest 
doprowadzeniem jej do punktu sprzeczności sa­
mej z sobą.

Mniejsza już nareszcie, że o pokoju mowy 
być nic może, dla którego zawierało się przy 
mierzą i niosło ohary, dla którego rzekomo od­
dalono się następnie od podstawy środkowo-eu- 
ropejskiego przymierza, aby przejść do porozu­
mienia trzech cesarzy. Mniejsza o ten pokój, za­
kłócony na granicach monarchii w półtora mie­
siąca po Kromieryżu. ale walka Serbii z Bułga- 
rją, to wyzwame w szranki rywalizacji au- 
strjacko-rosyjskięj wówczas, gdy wszystkie ro­
biono poświęcenia, aby najsłodszą harmonię z 
Rosją utrzymać. Powodzenie Serbów, to Naj­
lepsza sposobność dla Rosji do obrony status 
quo traktatu berlińskiego w ten sposób, jak 
to zaleca pan Aksaków, przez wylądowanie 
wojsk rosyjskich w Warnie. Pokonanie Serbii, to 
ruina wpływu moralnego i politycznego monar­
chii na półwyspie iiałkańskim, gazie Serbia 
pierwsza i sama jedna dotąd stawała pod zna­
kami monarchii.

Zbliżenie się do Rosji, przymierze z Rosją, 
wiodące do wyprowadzenia Rosji na pole 
działania na Półwyspie i do zwrócenia wszyst­
kich rosyjskich i od Rosji zależnych wpływów 
przeciw interesom i wpływom monarchii — to 
widowisko dotąd jedyne w historji dyplomacji, 
nie mówiąc wcale o tych niebezpieczeństwach, 
jakie odkrywa otwarcie się kwestji wschodniej 
w obecnych warunkach.

Korespondencja „Gazety fiarodowty".
Warszawa a. 8. października.

Od dni kilku spadają na nas gromy coraz 
to więcej przerażające, coraz to smutniejsze. 
Całe miasto w poruszeniu, a powodem tego w 
pierwszej linii jest odkrycie wielkiego socjali­
stycznego spisku, skutkiem czego przyaresztowa- 
no 120 osób; następnie kolosalna kradzież, po­
pełniona w filii Banku polskiego w Włocławku.

Fakt pierwszy stwierdził, iż cichość jaka 
zapanowała w szeregach sacj»lbtyeznych, była 
tylko pozorną, że partja ta pomimo licznych ofiar 
nie ustaje ani na chwilę w robotach swoich, że 
szeregi socjalistycznych aposf-ołdw z dniem każ­
dym zwiększają się i nie ma pola, aa któremby 
dla swoich idei nie próbowali pracować, trzeba 
przyznać, że im ani odwag - ani charakterów 
nie brakuje. Właśnie teraz rozpoczęła się przed 
sądem naserjo sprawa byłego sęduego mirowego 
Burdowskiego, który od roku t. j. od chwili od­
krycia drukarni proletarjatu i zamierzonego pod­
kopu przy ulicy Gęsiej, siedział w X. pawilonie 
cytadeli warszawskiej. Tym, którzy do tej sprawy 
zamięszaui najniewinniej zostali, procesów nie 
wytaczano, ale kary naznaczono administracyj­
nym sposobem. Sędzia Dobrowolski odstawiony 
został na 8 -miesięczną pokutę do Modlina za to 
tylko , że jako kolega sądowy Bardowukiego, od- 
widzał go i przyjmował u siebie; wszyscy inni, 
a jest ich dosyć spora liczba, odsiadują większe 
lub mniejsze kary za przewinienia takie n»przv- 
kład, jak posiadanie jakiej socjalistycznej bro­
szury lub towarzyska znajomość z tym lub owym 
socjalistą. O odkryciu samego spisku krążą dwie 
wersje, raz, że zdradził związek jeden ze skaza­
nych na kozę, który tym sposobem chciał się od 
mej uwolnić, potem, że odkrycie spisku nastą­
piło w Petersburgu, a rewizje tutejsze dopełniły 
reszty. Aresztowani składają się przeważnie z 
młodzieży uniwersyteckiej, uczennic wyższych 
klas gimnazjalnych, najwięcej zaś ze sfery robo- 
tnicz.ej, ze sfery tych biedaków, którzy pozba­
wieni chleba łatwo podają ucho socjalistycznym 
kusicielom. Z inteligencji przyaresztowamo dr. 
Gapsiewicza, w którego domu znaleziono dru­
karnię i p. Arcbangielskiego, byłego pomocnika 
inspektora w gimnazjum realnem, którego z koń­
cem roku zeszłego od obowi .zków usunięto, gdyż 
wedle wyrażenia w ładzy, jako człowiek zbyt 
miękkiego i dobrego serca, nczciwie i przyjaźnie 
obchodzący się z młodzieżą, na zaufanie nie za­
sługiwał. Dr. Gapsiewicz w całą tę sprawę 
wszedł podobno jak Piłat w Credo, trudno bo­
wiem guspodarzoM i Zaglądnąć do mieszkania loka­
tora i szpiegować go co porabia.

Przeważnie co do narodowości w liczbie 
aresztowanych znajdują się Rosjanie oraz kilka 
osób rodem z gubernij Zabranych i żydów. Zuaj- 
duje się także 4 akademików. Sprawa trzymana 
jest w największej tajemnicy, tak, iż do akt do­
stać się ani też dowiedzieć o szczegółacU nie­
podobna na razie, mam nadzieję jednak, że już 
w przyszłym liście będę w stanie te szczegóły 
wam zakomunikować.

Drugą równie alarmującą wiadomością była 
kradzież, popełniona przez niejakiego Krzeczko- 
wskiego w filii banku Polskiego w Włocławku. 
Złodziej był tam dyrektorem tejże filii, a dopu­
ścił się przestępstwa w sposób najzwyczajniejszy, 
za przykładem „naszych znanych" złodziei, ob­
myśliwszy doskonale z góry plan ucieczki i za­
tarcie po sobie śladu. Uciekł nie sam tylko, ale 
z żoną i_ synem. Najsmutniejszą rzeczą w tej 
sprawie jest ta okoliczność, iz kradzieży dopu­
ścił się Polak, w polskiej instytucji i to takiej, 
która cieszyła się dotąd nieskazitelnością. Natu­
ralnie, że w tej chwili wszyscy urzędnicy Ro­
sjanie, co przybyli do Warszawy dla zajęcia nowych 
posad w kantorze banku państwa, trjumlują, a 
nasi biedacy drżą, gdyż pomimo obietnic p. 
Driesena stukilkudziesięciu już Moskali szykuje 
się na objęcie swoich stanowisk. W oankn też 
zreorganizowanym, zostaną się prawdopodobnie 
tylko ci, którzy zajmują bardzo niskie posady.

Nowo ustanowiona w Petersburgu komisja 
do spraw żydowskich pod prezydencją Pahlem, 
rozpoczyna nową swoją reorganizacyjną wzglę­
dem żydów działalność; skutkiem tego i w War­

szawie ustanowiono komisję, która się zająć ma 
projektem odnośnie do interesów królestwa Pol­
skiego. Przerażenie w Izraelu wielkie, gdyż ko- 
misja,jak utrzymują, ma się zająć przywróceniem 
tych praw, ku rę  istniały kiedyś", a które wzbra­
niały iin mieszkania w pewnych dzielnicach 
miasta, oraz zajmowania się handlem, faktoro- 
waniem dobrami i t. p. czynności, będących jak 
wiadomo podstawa główną wszvstkich operacyj 
żydowskich.

Dzisiejsze telegramy przyniosłj nam znów 
nowe dobrodziejstwo z Petersburga, a nie tyle 
nam ile Litwie i w ogóle prowincjom dawniej 
w posiadaniu Rzeczypospolitej będących. Wkrótce 
ma być w drodze prawodawczej ustanowione 
wzbronienie osobom polskiego pochodzenia t. j. 
katolikom, trzymania arend karczemnych w da­
wnych tych ziemiach. Sprawka to także Koeha- 
nowa, z którego brutalstwa i arogancji w 
Wilnie śmieją się nawet urzędnicy moskiewscy, 
bwieżo naprzykład opowiadają, iż na bal do głó­
wnodowodzącego wojskami okręgu wileńsk.ego 
posłał policjanta z zapytaniem, kto się z panów 
litewskich na tym balu znajduje, co tak miało 
obrazić gospodarza, iż przy spotkaniu z p. je 
nerał-gubernatorem, cofnął rękę, gdy ten do 
przywitania swoją wyciągnął. Komiczny efekt 
również wywołało zachowanie się p. Kochunowa 
przy otwarciu wystawy wileńskiej, gdy po ode­
granym hymnie .Boże carja chrani“, sam je­
den wyrwał się z okrzykiem hura i w tern solo 
pozostał, gdyż mu nikt wtórować niechciał.

Jenerał Hurko znajduje się obecnie dla ła­
twiejszej obserwacji spraw rumelijsko-bułgar- 
skich, w Liwadji, władzę przy sobie zatrzymał 
jednak i ztamtąd nadsyła polecenia i rozkazy

iassy d. i3  października.
0  Ni ztąd ni zowąd przybył król Karol do 

Jas d. 2. bm., zaledwie wytchnąwszy noc jedną 
po powrocie z zagranicy, i nie odwiedziwszy na­
wet stolicy. Prezes ministrów oczekiwał króla w 
Sinai, a po naradzie jeden ruszył do Wiednia, 
arugi do Jas. Pozoru do tej podróży miała dać 
inspekcja wojskowa, lecz na nieszczęście w roku 
bież. ani żadnych większych manewrów nie od­
bywano, ani też nie koncentrowano większych 
mas wojska dla przeglądu. Publiczność więc tu­
tejsza gubiła się w domysłach i przypuszczeniach 
co do powodów tej niespodzianej podróży, a po­
nieważ przez cały trzydniowy pobyt króla stał 
w pogotowiu ekstrapociąg na linii, prowadzącej 
z Jas do rosyjskiej granicy, więc wróżono, że 
albo król tam pojedzie, albo jakiś co najmniej 
wi dki książę ztamtąd przyjedzie. Tymczasem i 
ta przepowiednia się nie sprawdził*.. Król sobie 
cicho siedział, zwiedziwszy zaledwie sądy, uni­
wersytet i szpitale, i odoywszy przegląd załogi 
jaskiej. Nie bardzo się pokazywał i udzielał, 
gdyż opozycja tutejsza zgotowała mu przyjęcie 
gorzej jak zimne. Oprócz świata ściśle urzędo­
wego nikt go nie powitał, towarzystwo tutejsze 
sfer wyższych zamknęto się po domach, gazety 
niektóre nawet nie wspominały o tern, że monar­
cha przybył i przebywa w dawnej stolicy Moł- 
dawy. Inne jeszcze gorzej sobie postąpiły. Aby 
dać wyobrażenie o wolności prasy w Rumunii i 
sposobie, w jaki opozycja walczy z królem, któ­
ry koniec końców jest na wskroś konstytucyj­
nym, tj. nie mięsza się wcale do rządzenia, ale 
tylko panuje, przytaczamy artykuł, który wydru­
kował jeden z bardzo czytanych dzienników Lupta 
(t. j. Walkaj w nr. 100. z d. 30. września na 
przywitanie króla. (Możemy z tego długiego ar­
tykułu podać tylko zakończenie; p. r.)

„Prawdopodobnie sztuczne wywołanie entu­
zjazmu leży w programie ułożonym za granicą, 
inaczej bowiem ta maskarada byłaby zbyteczną. 
My więc mieszkańcy Jas nie podajmy nawet zda­
ła ręki do takiej uroczystości. Radzimy wszyst­
kim naszym obywatelom, ażeby nie wychodzili 
naprzeciw króla. Niech powstanie naokoło niego 
próżnia materjalna, jak już istnieje m oralna! 
Niech sobie pozostanie sam na sam z tymi, dla 
których panuje tj. z policją i kolekty wistami (tak 
nazywają stronnictwo Bratianal. Takie mu się 
należy przyjęcie. Odpowiadać będzie ono uczu­
ciom, jakie w głębi duszy wszyscy dla niego ży­
wimy."

I tak się też stało — a nawet coś gorszego. 
Gdy król przybył ao uniwersytetu i na przywi­
tanie studentów odpowiedział po wojskowemu 
przez dotknięcie daszka czapki calcami, studenc1 
wszyscy nałożyli na głowy kapelusze, pozapalali 
cygereta i tak bez żenady zaczęli rozprawiać, 
przechadzać się, giestykulować, jakby króla wcale 
niebyło; a gdy odchodził, to już wcale go nie że­
gnali, tylko mu się przypatrywali z dziwnie im- 
pertynencką obojętnością. Można sobie też wy­
obrazić, z jakiemi uczuciam' opuszczał król tak 
niegrzeczne miasto. Natomiast radość opozycjo­
nistów była bez granic, że im się tak szczęśli­
wie udało mieszkańców powstrzymać od owacyj 
dla monarchy. Niestety, tę radość popsuło bar­
dzo smutne, nieprzewidziane zdarzenie. W trzy 
dni po wyjeździe króla powstał pożar w stajniach 
jednego z najzagorzalszych przeciwników rządu. 
Straż ogniowa, którą tutaj składa oddział arty- 
lerji na ten cel przeznaezon^, wzięła się rączo 
do gaszenia, przyczem zawaliło się sklepienie i 
wywróciła się jedna ściana, wskutek czego za­
bitymi zostali na miejscu: kapitan naczelnik 
tych pompierów, podchorąży i pięciu żołnierzy, 
oprócz tego raniony ciężko porucznik i do dwu­
dziestu żołnierzy i cywilnjeh. Straszne to nie­
szczęście pokryło żałobą tałe miasto. Może współ­
czucie, jakie wywołały te szlachetne ohary obo­
wiązku i poświęcenia się dla społeczeństwa, 
wpłynie ns zwaśnione żywioły polityczne, które 
w szkodliwy sposób nurtują mi idziutkie króle­
stwo Rumunii, będące i tak obeenie w areykry- 
tycznem położeniu wskutek niespodzianego połą­
czenia się Bułgarji ze wschodnią Rumelią. Przez 
to przyszłość Dobrudży jest zagrozuna i pewne­
go pięknego poranku mogą Rumuni ztamtąd być 
wyrzuceni na lewy brzeg Dunaju.

Przegląd polityczny
Lwów d. 15. października.

(Nowy „primator" miasta Pragi. — Gneist o so­
cjalistach — Nordd. AUg. Ztg. o polityce Grecji. 
Wybory we Francji Mosk. Wtedom. o ich wyni­
ku. — Fortyfikowanie portu Hamiltona. — W ia­
domości z Madagaskarn. — Sprawy włosko- 

abiaynskie).
N o w y  b u r m i s t r z  m i a s t a  I r a g i ,  

Valis, wprowadzony został uroczyście w urzędo­
wanie swoje. Naród, Listy podnoszą, że od 265 
lat Valis jest pierwszym „primatorem" Pragi, 
który jest protestantem.

G n e i s t ,  poseł do parlamentu niemieckie­
go z partji narodowo-liberalnej, oświadczył na 
pewnem zgromadzeniu wyborców nadreńskich, że 
ustawy o socjalistach nie należy zabagniać. Pe­
wne ograniczenia co do zebrań publicznych i 
tłumnych demonstracyj możnaby pozostawić, na­
tomiast zdaje się, iż nadeszła już chwila zwol­
nienia prasy socjalistycznej z krępujących ją 
więzów.

Z powodu z b r o j e n i a  s i ę  G r e c j i  pisze 
Nordd. Allg. Ztg.-.

„Cały.dotycnczasowy rozwój kryzis wscho­
dniej wskazuje najwyraźniej, gdzie szukać nale­
ży większego rozsądku politycznego i trainiejsze- 
go rozejrzenia się w sytuacji. Z pewnością nie 
u tych, to dają posłuch wyłącznie namiętnościom. 
Zdaje się, iż mania wielkości zawróciła głowy 
najwięcej Grekom. Pomiędzy stanow.skiem gabi­
netu p. Delyannisa, a zapatrywaniami poprze- 
dniegu ministra, Trikupisa, niema zasadniczej 
różnicy. Obydwaj uważają unię bułgarską za wy­
padek, który uprawnia Grecję do wystąpienia na 
widownię. Delyannis nazywa tę politykę zawiści 
konkurencyjne; dążnością do przywrócenia ró­
wnowagi na schodzie, a Trikupisa widocznie 
niewiele nauczyfo historja. jeżel; ośmielił się 
twierdzić przed kilku dniami w Londynie, że 
Europa otoczy sympatją wojenne dążenia Grecji. 
Jestto iluzja, do której rozwiania powołany jest 
przedewszystkiem p. Delyannis, kióry mógł się 
przekonać dowodnie, że pomiędzy filhellenizmem 
z r, 1820. a nadchodzącemi obecnie napomnie­
niami od areopagu mocarstw zachodzi różnica 
wielka. P. Delyannis pozostawia sobie przecież 
tylne wyjście otworem, albowiem mimo całej 
skłonności do mobilizacji, nie komunikuje ludo­
wi ostatecznych zamiarów rządu."

Bielica Liwoczanska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego lokaja.

(Ciąg dalszy).
ROZDZIAŁ 8.

Fta»zek w klatce.
i Wacławek, choć to panicz, nie posiadał się z radości, 
, ' mógł z halabardą na ramieniu chodzić z rontem. Z oprysz- 
T . bywają najlepsi pandury (policjanci), a dla studenta 

^większe ‘gaudjum, gdy może brać udział w wyłapywaniu 
**°cnych hałaburdników. Więc też schwytano tuzin włóczą- 
J" h się czeladników, którzy się wylegitymować nie byli 

^  stanic, — tych zamknięto wszystkich w więzieniu na- 
Pf2eeiw domu kata koło baszty Wodnej. Pojmali też szpiega, 

jak się później okazało, był to kuchta jenerała Andra- 
We wielu domach, w których się po dziesiątej go- 

r^nie świeciło, pukali do okien, aby światło gaszono. Schwy- 
. j 1 też jednego hajduka od kuruców na gorącym uczynku, 
t lulkę sobie zapalał; ten jednak wyrwawszy jednemu 

8trażników halabardę, wyprał nią porządnie ront, poczem 
r4mał.

Po północy jednak, gdy śniegiem nanowo prószyć za-
* Patr°l znowu na rynek powrócił, woła nagle Wa-

— Rop, kumie!
— A co tam?
— Ojoj. moi wy ludzie! Czy nie widzicie: świeże 

Jrd j btóp w śniegu! A ezyliż to nie ślady trzewiczków?
końezate obcasy i te nosy, podobne do pyszczka pstrąga. 

to jakaś dziewczyna rynkiem przechodziła.
— A no, juścić, to ślady kobiece.
— Więc za nią w trop!

I cały ront puścił się za śladami tych nóżek.
Ścigana jednak snać usłyszała hałas, i domyślając się, 

że ją ślady zdradzają, skręciła pod arkady, aby prześladow­
ców swoich zbić z tropu. Pod arkadami nie było już śniegu, 
któryby ją zdradził.

— Kanalia czmychnęła, l lą ł Wacławek.
— Ale to z pewnością czarownica, Cu wsiadła na 

łopatę i uleciała — mniemał pewien stary drabant, nie 
przeto żeby tema wierzył, ale że był zbyt poczciwy, aby 
pragnął zguby jakiegoś biednego kobieciska.

— Nie uleciała, skoro koguty już pieją; musi być 
gdzieś tu pod arkadami. Szuknjmy!

Studentowi w to cyiko graj ! Arkady jednak ciągną się 
dokoła rynku; dziewczyna mogła w ciemności umykać od 
domu do domu.

— Tak jej nigdy nie złapiemy, drepcąc jeden za dru-- 
g 'm , rzekł Wacławek. Podzielmy się na dwie kupy: jedn.a 
tędy, druga niechaj tamtędy szuka, to ją  złapiemy.

T ik też uczynili. Od obu końców arkad , w kcór ych 
były sklepy, postępowali naprzeciw siebie; ale spotka-vmy 
się w środku, spostrzegli ze zdumieniem, że nic nie z* opali.

Prześladowana, widząc manewr patrolu, wysuń ęła się 
z pod arkad i przycupnęła zewnątrz do jednego z yrubych 
filarów; a gdy oba oddziały się zeszły, pomknęłe wprost 
ku kamienicy Thurzów.

Drabanci byliby ją wypuścili, ale Wacławek miał 
wzrok bystry.

— Oto pędzi, moi wy ludzie, anuż za nią !
Wacławek miał najdłuższe nogi, więc też pierwszy ją

dnpędZlł.
Uciekająca była ubrana w płaszcz długi f futerkiem 

wyłożony; szpiczasty kaptur płaszcza nasujjęła ua głowę. 
Na pierwsze dotknięcie ręką męzczyzny dziewczyna głośno 
wisknęła. Był to krzyk tak bolaśny, ta!k rozdzierający, 
że drabanci się, przerazili; Wacławek objął ją jednak w pa­
sie i chciał podnieść kaptur jej płaszcza. Ale nie bauzo 
mu to wysz/c na dobre; dziewczyna miała dziesięć ostrych 
paznogei, i niemi przecudnie mu twarz nnkreskowała.

f — Oho, już to nim staniesz przed zwierciadłem, oka­
żesz mi swoje liczko, jak tylko przybędziemy do ratusza.

Dziewczyna już się nie opierała ani błagała, i popro­
wadzono ją  na ratusz. Na czele kroczył Wacławek z doby­
tym raj iiem studenckim w jednej a latarnią na drążku 
w drugiej ręce.

Na rogu koło szkoły zjawił się jakiś człowiek z latarką 
złodziejską, i prawie nosami się uderzyli.

— Stój, kto zacz? — krzyknął Wacławek wielce zu- 
-chowaty mimo strachu,

— A cóż, gapiu, nie poznajesz rodzonego ojca?
— W nocy wszystkie krowy są czarnule. A czemuż 

w&.8za latarka nie otwarta?
— W iatr ją  przymknął. A dokąd waści tak spieszno ?
— Na ratusz; schwytaliśmy dziewczynę.
— N o, proszę; a gdzież ona ?
Wacławek puścił promień latarni na dziewczynę.
— Co?! — krzyknął pan Alauda z przerażeniem. Po­

czem zaczął syna swego łajać po łacinie: O, tu magnus ca- 
penasum! S*uUułn caput! Asinoruw rac l Tu bos trismegistus !

— Sati« 1 szczęście, żeście moim tatulem , bo inaczej- 
bym wyzwał. To afront!

— A wiesz ty, kogoś schwytał?
— Nie chce; się odsłonić.
Pan  Alauda porwał synala za ucho i szepnąi mu
— Nieboraku, schwytałeś córkę syndyka!
— Co? moję siostrę?
— O, caput bisonis! Jest i drugi syndyi liwoczański. 

Córkę Fabrieiusa I
— Toż to będzie giudjum l
— Nie wrzeszcz 1 Popełniłeś głupstwo: rzuciłeś w stu­

dnię kamień, którego stu mędrców ztamtąd nie wydobę­
dzie. Ty tego nigdy nie zrozumiesz; ciasna pałko! 13? 
a  wami na ratusz.

A już było, niedaleko. Ront z Iziowozyną pozostar 
ty sieni, a pan Alauda udał się do sali radzieckiej.

Tam I lo pełno ludzi. Mimo porj ao spanit przezna­
czonej, zwołał J abricius wszystkich 38 cechmistrzów na

ratusz i porządnie ich złajał, że powierzone sobie baszty 
tak srodze zaniedbali. Hakownice zardzewiałj. smoln* wień­
ce wilgotne i spleśniałe, kozły hiszpańskie bez łańcuchów, 
na prochowniach nie wywieszona cza-na chorągnw; przy 
piecach do rozżarzania kul ognistych brakuje n liwa , kule 
armat ciężkich i lekkich pomieszane. Nawet się o to nie 
postarano, aby wodę z fosy zapomocą szluzy spodem spu­
ścić, jeżeli w nocy fosa lodem się pokryje. Był to fortel, 
aby lód się załamał pod nieprzyjacielem w -azie, gdyby 
chciał się wkraść do miasta. O tych wszystk.ch zarządze­
niach przepomniał pan Alauda.

PaD Alauda wstąpił do izby radzieckiej właśnie w chwili, 
kiedy jego imię najwięcej obracano.

— A teraz każdy do swojej roboty ! rzekł Fabricius; 
do rana ma być wszystko gotowe.

Każdy odebrał rozkazy, i dopiero wtedj przyszła na 
pana Alaudę kolej być spostrzeżonym.

— Czem służyć możemy, panie patrycjuszu?
Ze zwinnością, która wcale nie licowała z jego pod- 

sadkowatą osobą, tań :ząc prawie przystąpił pan Alauda 
i cichym słodkawym głosem zapytał:

— A byliście już w domu, panie syndyku ?
  jeszcze nie byłem. Nie miałem czasu na to. Wró­

ciłem właśnie z inspekcji wałów. Trzeba było dużo czasu 
clo opatrzenia wszystkiego, coście dla defenzji zaniedbali. Gdy­
by ińprzyjaciel dostał chętkę, mógł bj ł wtargnąć, gdzie by 
mu sie tylko podobało. Cóż m: macie do powadzenia ?

— Przybyłem z rontem, patrolującym po mieście dla 
utrzymania porządku.

— A, to się wielce chwali patrycjuszom, jeżeli sami 
dowodzą rontem, jakkolwiek zupełnie na to wystarczą poru­
cznicy. Czy cc zaszło?

(C. d. n )



Sprawozdanie urzędowe z w y b o r ó w  w 
P a r y ż u  wykazuje, że w departamencie Niższej 
Sekwany było głosujących 433.990. Większość 
Absolutna wynosiła tylko 216.383, z powodu od­
liczenia kart nieważnych. Czterech deputowanych, 
zostało jak wiadomo, obranjch. Liczba zaś wszyst­
kich, na których głoszono, wynosi 236.

Liczba wyborów, które mają być dopełnione 
w d. 18. b. m. wynosi 270, w 65 departamen­
tach. Z tych 17 w ośmiu departamentaah, gdzie 
zwyciężyli monarchiści; 81 w 17 departamentach, 
gdzie odnieśli zwycięztwo republikanie; 6 w 
dwóch departamentach, gdzie listy, które prze­
szły, były mięszane; 166 zaś mandatów w dwu­
dziestu ośmiu departamentach przypada tam, 
gdzie żaden wybór nieważny nie nastąpił, i nie 
ma przeto wskazówki, jak los wyborczy rozstrzy­
gnie w niedzielę.

Pomyślny dla konserwatystów rezultat wy­
borów we F rancji, Moskow. Wiedomosti witają 
jako fakt wielce radosny. „ N a r ó d  francuski — 
dodaje organ Kalkowa — był nam zawsze sym­
patycznym, i z zadowoleniem patrzymy na każdą 
zmianę, mogącą przynieść mu pożytek. Ziwycięz- 
two konserwatystów tera większego znaczenia 
nabiera, że nie mieli oni w swem ręku ani wła­
dzy, ani tych wszystkich środków, które uła­
twiają walkę wyborczą. Zwycięztwo to świadczy
0 dojrzałości narodu francuskiego.11

Anglia pracuje nieustannie nad u f o r t y f i ­
k o w a n i e m  p o r t u  H a m i l t o n u  chcąc wi­
docznie uczynić z niego drugą Maltę na półno­
cy Chin. Tysiące robotników z Korei i Japonii 
budują drogi i doki. Żołnierze i marynarze ko­
czują pod namiotami, a cztery wielkie okręty 
wojenne stoją na straży portu, nad którym czu­
wa admirał Durell na pokładzie „Agamemnona," 
największego pancernika z całej eskadry angiel­
skiej na wodach chińskich. Dla zarządu miej­
scowego zbudowane zostało miasteczko, dla któ­
rego domy przywiezione zostały całkiem gotowe 
z Hongkongu. Kupcy i wogóle obcy nie mają 
tam przystępu. Oprócz stacjonującego w porcie 
wojska osiedli się w nim jeszcze silny garnizon 
z Hongkongu, zkąd wysłano już także działa ol­
brzymiego kalibru.

Z Tamatawy, na M a d a g a s k a r z e ,  dono­
szą, że przyszło tam do nowego starcia pomię­
dzy wojskiem francuskiem a Howasami. Howasi 
przypuszczali kilkakrotni szturm do Francuzów, 
.de za każdym razem zostali odparci. Straty po 
obydwu stronach są bardzo znaczne. Wiadomości 
te podnosi z ukontentowaniem prasa klerykalna, 
dodając, żb rząd będzie zmuszony wysłać nowe 
posiłki na Madagaskar. Czyni to zaś, aby rząd 
kompromitować, wie bowiem, że lud przeciwny 
jest wszelkim wyprawom kolonizacyjnym.

Nietylko Anąlia, ale i Włochy interesują się 
bardzo operacjami abissyńskiemi jenerała R a s  
A l u l i  w S u d a n i e .  Od czasu, jak Włochy 
osiedliły się na wybrzeżu morza Czerwonego, ży­
czą sobie gorąco, aby powstanie w okolicy Kassali 
zostało jaknajrychloj stłumione, raz, że grozi o- 
no Massawie, a powtóre przeszkadza wojskom 
włoskim posunąć się w głąb kraju. To też rząd 
włoski porozumiał się z angielskim, aby wpłynąć 
na króla Abisynii, iżby ten wysłał swe wojska 
do Sudanu celem stłumienia powstania i uwolnił 
garnizon egipski w Kassali od oblężenia. Co si^
1 stało, a Ras Aluta odniósł świetne zwycięstwo 
nad Osmanem Digmą.

Teraz jednak Anglia i Włochy niezbyt spo­
kojnie spoglądają na dalszy ciąg operacyj wojen­
nych Abisynii. Są pewne wskazówki, że król a- 
bibj uski chce się cofnąć od dalszego działania i 
pozostawić Kassadę jej losowi, a zdobyte terylo- 
rja zagarnąć dla siebie. A Włosi sądzili, że tam 
będzie mogła powstać wcale piękna kolonia 
włoska !

wszystkich gałęziach produkcji ziemi, i zagraża 
nietylko istnieniu klas posiadających ziemię, lecz 
i dobru owej przeważnej większości mieszkań­
ców, których stosunki życia i zarobku bezpośre­
dnio lub pośrednio na uprawie rob polegają. 
Powszechny spadek cen płodów surowych zbiega 
się z upadkiem ważnych rolniczo-przemysłowych 
gałęzi, z najzgubniejszeuii następstwami nad­
miernego obciążenia hipotecznego gruntu i ziemi, 
i z ciągle wzrastającemi ciężarami na cele pu 
bliczne.

„Nadto widzi się wytrwała pilność ludności 
zbyt często pozbawioną owoców przez pustoszące 
działanie klęsk elementarnych, które w ostatnim 
czasie kilka krajów niejednokrotnie nawiedziły. 
Roboty ochronne, konieczne do usunięcia lub 
zmniejszenia tego rodzaju niebezpieczeństw, a z 
natury swej tylko w wielkim stylu wykonać się 
dająee, wymagają, aby ogół dla jednego, dla po­
jedynczego terytorjum, dla pojedynczego kraju, 
przybył z pomocą, do czego zawsze współdzia­
łanie nasze tern więcej się przyczyni, że przez 
odpowiednie celowi uregulowanie biegów wody, 
komunikacja upragniony uczynić może postęp.

„Poświęcimy przeto najżywszą uwagę zapo­
wiedzianym przez rząd W. ces. Mości przedłoże- 
niom co do rozpoczęcia pilnych regulaeyj rzek, 
a przedewszystkiem w królestwie Galicji, ciężko 
dotkniętem podobnemi spustoszeniami, w ocze­
kiwaniu, że i w innych krajach potrzebne do 
równej pomocy roboty wstępne o ile można 
szybko przeprowadzone zostaną."

„Starania rzfiu , aby jak najprędzej osią­
gnąć zupełne uregulowanie budżetu, znajdą za­
wsze silne z naszej strony poparcie.

„Nie cofniemy się przed koniecznością, aby 
rozumnie i starannie wymierzyć i ograniczyć 
uwzględnienie rozmaitych interesów, potrzeb i 
pragnień, których zaspokojenie wymaga środków 
państwowych.

„Podobne ograniczenie będzie tem potrze- 
bniejszem, gdy z jednej strony już uchwalone 
lub zamierzone większe nakłady skarb państwa 
w najbliższym czasie mają znacznie obciążyć, 
a że z drugiej strony wystąpi potrzeba uzupeł­
nień środków komunikacyjnych szczególniej w 
tych krajach, które dotychczas pod tym wzglę­
dem nie były dość uwzględnione, oraz zaspoko­
jenia innych naglących potrzeb, wymagających 
znacznych ofiar.

„Wszelako nie wątpimj, że rząd W. ces. kr. 
Mości trwać będzie w usiłowaniu osiągnięcia 
wszelkich możliwych oszczędności w budżfecie, 
zwłaszcza przez uproszczenie aparatu admini­
stracyjnego, o ile to nie naruszy wymagań regu­
larnej służby, że nadto dążyć on będzie w sto­
sownych projektach do ustaw przynieść ulgę 
przeciążonym do ostatniej granicy waistwom 
produkcyjnym przez odpowiednie pociągnięcie in 
nych kół dotąd mało branych w rachubę."

Adres większości Izby punów, wypracowany 
przez br. Hiibnera, jest najczystszą parafrazą 
mowy tronowej. Podamy go później, a dziś wyj­
mujemy zeń ten tylko ustęp:

„Słowa, wypowiedziane od tronu, źe nie- 
zmiennem dążeniem rządu będzie z zachowaniem 
jedności i potęgi państwa poświęcać dla wszyst­
kich krajów i ludów równą pieczołowitość około 
duchowych i ekonomicznych ich interesów, przej­
mują nas wdzięcznością i ufnością w przyszłość."

Mniejszość wiernokonstytucyjna w komisji 
adresowej Izby panów wniosła do tego ustępu 
poprawkę następującą:

„Jedność i potęga państwa nie dozwala dal­
szego postępowania na drodze ustępstw narodo- 
wycH i prawno-państwowych.

Podczas rozprawy adresowej mniejszość u- 
zasadni ten wniosek.

mysłowych donoszą w odnośnej kwestji do W, 
Allg. Ztg. co następuje: „Jeżeli dotąd nie zapro­
wadzono formalnie moratorjum w Bułgarji, to 
istnieje ono faktycznie, gdyż od początku zawi- 
kłań politycznych ociąga się świat handlowy z 
wypłatami pod,, pozorem, że stosunki są tego ro­
dzaju, iż wszelki ruch finansowo-handlowy mu­
siał ustać, a gotówki znizkąd dostać nie można.

Ani uzbrojenia wojence, ani faktyczny stan 
wojenny nie przynoszą korzyści handlowi, woj­
sko bowiem ruszyło z wnętrza kraju ku granicy, 
gdzie albo tylko częściowo, alDO wcale nie od­
biera żołdu zaległego. Zaprowadzenie moratorjum 
jest przeto rzeczą nieuniknioną i choćby dlatego 
pożądaną, aby zapobiedz następstwom niedotrzy­
mania terminów i zobowiązań wypłaty, i aby o- 
szczęazić tamtejszej klasie kupieckiej niezmier­
nych kosztów sądowych.„

Celem pokrycia kosztów mobilizacyjnych, 
traktuje Porta w Paryżu o pożyczkę. Utrzymuje 
się zdanie, że jako gwarancję tej pożyczki, ofia­
ruje Porta kolej żelazną Smyrna-Kassaba.

Z Sofii telegrafują do Nowej Pressy, pod d. 
13. b, m.: Dwa bataliony piechoty, które przy­
były z Filipopola, zostały natychmiast wysłane 
do dragomańskiego przesmyku, w celu przypro­
wadzenia go do stanu obronnego. Zdaje się, że 
Bułgarja poświęci teren od Carybrodu do Drago- 
manu, aby armię serbską oczekiwać w wyżwspo- 
ranianym wąwózie. W razie przeforsowania go, 
miałaby armia serbska otwartą drogę aż do Sofii.

Journnl de St. Pełersbourg pisze między in- 
nemi: „Europa mogłaby była pogodzić się z 
bułgarską unią, ale wobec preteusyj małych 
państw, daje konserwatywna, zgodna z traktatami 
polityka, więcej rękojmi zapobieżenia wielkiemu 
pożarowi ua Wschodzie,"

Rada państwa.
Wiedeń d. 14. października. (Tel. Gazety 

Nar.). Minister skarbu przedłożył budżet na r. 
1886. Według nader obszernego e i p o s ó  finan­
sowego, wynoszą potrzeby w roku 1886 złr. 
513,682.710, pokrycie zaś 606,939.788 złr. Nie­
dobór wynosi zatem 6,642.922 złr. a więc o 
8,630.365 złr. mniej jak w roku zeszłym. Zwy­
czajne wydatki w r  1886 r. zmniejszyły w sto­
sunku do roku poprzedniego o 2,772.080 złr. 
podczas gdy dochody o 1,793.800 złr. się zwię­
kszyły. Minister tłumaczy następnie cyfry potrzeb 
i pokrycia rozmaitych gałęzi i oświadcza, ze w 
pierwszych 8 miesiącach r. 1886 wynosiła nad­
wyżka dochodów 3*(lu miljonów złr. która jednak­
że skutkiem zaległości w przychodach pewnych 
gałęzi o przeszło jeden miljon złr. się zmniejszyła.

W końcu podaje minister skarbu obraz pań­
stwowego finansowego' położenia w następujący 
sposób Jeśli się odciągnie kwoty na inwestycje 
i inne wyjątkowe wydatki w, sumie 6,903.878 
złr. toby z regularnego obrotu w r. 1886 nie­
tylko nie wypływał żaden niedobór, ale osią- 
gniętoby nadwyżkę 260.966 złr. Odnośnie do wyż- 
wspomnianego niedoboru 6,642.922 złr. oświad­
cza minister że tenże ma być pokryty ze stanu 
kas, co przy przypadających jeszcze na rok 1885 
ugodowych wpłatach kolei Północnej będzie mo- 
żliwem.

T»k więc odpada na r. 1886 potrzeba ope 
racji kredytowej. Odnośnie do podatku grunto­
wego, zaznacza minister, że na podstawie do­
tychczasowych rezultatów, suma tego podatku na 
r. 1886 mogłaby w cyfrze 34,668.009 złr. a 

m u °rdwnaniu z rokiem ubiegłym wyżej o 
JL,UI8 .U0 y złr. być preliminowaną. Jeśli bowiem 
do przepisanej w roku 1886 sumy podatku grun- 

doliczy się */,, resztującej podwyżki od 
podatku, na podstawie ustawy z dn. 7. czerwca
r‘ iook żarnem podnosi się ustanowiona 
na r. 1886 suma na 86,307.3^3 złr.

Zwykłe °P ^y_^P 0» oda klęsk elementarnych 
ltp. wynoszą 639 <*71 złr ,̂ a ,za^m  mógł rok 1886 
być obliczony na 34,668.009 i.fr. W uwzględnie­
niu istniejących stosunków, odciągnięto jeszcze 
od tej sumy. na pokrycie niedoborów podatko­
wych z powodu rozległych klęsk elementarnych 
itd. 31.700 złr. przostaje zatem preliminowana 
na r. 1886 suma 34,360.000 złr.

W myśl wczorajszej naszej wzmianki o dwu- 
znacznem zachowaniu się Rosji w przebiegu but- 
garsko-tureckiego zatargu, zapisujemy tu dodat­
kowo doniesienia W. Allg. Ztg. z Konstantyno­
pola: „Wbrew rzekomym zakazom rządu rosyj­
skiego, przybywają niemal codziennie statkami 
rosyiskiemi z Odessy do Wainy i Burgas wielkie 
ilości materjału wojennego i prowiantów. Łatwo 
zrozumieć, że z tego powodu zapanowała w ko­
łach Porty wielka nieufność do rządu rosyjskiego."

Przywrócenie statu quo ante, jako przewidy­
wany rezultat konferencji stambulskiej, ze zmia­
ną tylko może w zaprowadzeniu osobistej unii 
w osobie księcia, skłania lUtś (Aksakowa) do 
następujących uwag-

„Dlaczego Rosja nie mogłaby wziąć na sie­
bie gwarancji spokoju w Bułgarji, i na tej pod­
stawie wymówić sobie u Turcji prawo wprowa­
dzenia już teraz części wojsk do W arny? Zja­
wienie się ich, przyjęteby było przez naród buł­
garski z zapałem — to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Byłoby to pożytecznem na. wypadek 
mających nieuchronnie nastąpić różnych p r z y ­
p a d k o w o ś c i ,  różnych nowych prób rozczłon­
kowania Turcji -  pożytecznem już dla tego, źe 
darowa wszy (?) Dobrudżę Rumun.i, sami odcię­
liśmy sobie bezpośrednią lądową komunikację z 
półwyspom Bałkańskim. Byłoby to pożytecznem 
s dla Bułgarji, a i dla wszystkich słowiańskich 
plemion — dla zachowania naszej z niemi łącz- 

Iności na przyszłość. Wszystko bowiem co do­
godne i pożyteczne dla Rosji, dogodńem i pożj- 
tecznem jest dla całej słowiańszczyzny; co słu­
ży do jej wzmocnienia, siły i sławy, wzmacnia 
ednocześnic siłę i sławę całego słowiańskiego 

świata."

Czytamy w N. Prołomie: „W tych dniach
odbywały się wybory członków do jednej z wa­
żniejszych komisyj t. j. budżetowej. Na liście 
kandydatów do wspomnianej komisji znajdował 
się między innymi katdydat autonomistów, poseł 
Widulicz, na którego zgodziły się wszystkie klu­
by. Tymczasem, w ostatniej przed wyborem 
chwili, Koło polskie postanowiło zamiast p. Wi- 
dulicza, wybrać do komisji budżetowej kan. Się- 
galewicza. Sprawą tą zajął się bardzo gorliwie 
ks. Czartoryski, i w ostatniej chwili tak za nią 
chodził, iż rzeczywiście wybór kan. Sięgalewieza 
przeforsowano."

N. Protom jest widocznie zmartwiony tera, 
że do komisji wybrano Rusina.

Według wiadomości ateńskich, otrzymanych 
via Londyn przez Nową Pressę, oświadczył Tri- 
lupis, że obecny gabinet grecki zamarł już wła­
ściwie (pradically defunct); że Grecja weźmie 
teraz interesa swoje w własne ręce, a przede- 
wszystkiem nie zrzecze się Janiny. Rozumie się 
samo przez się, że mocarstwa będą doradzać 
wyczekiwanie, Trikupis sądzi jednakże, że mimo 
to nie wystąpi Anglia uieprzyjażnie przeciw Gre­
cji w razie, gdyby ona wystąpiła z akcją na 
własną rękę. Trikupis uważa odwołanie swoje 
za możliwe w każdej chwili.

Na onegdajszem posiedzeniu klubu nieiniee- 
ko-austrjackiego na wniosek dr. Plenera, po 
dłuższej rozprawie uchwalono w zasadzie posta­
wienie wniosku o zaprowadzenie bei pośrednich 
wyborów w gminach wiejskich.

Posłowi Sturmowi na wniosek Nitsche’go 
uchwalono podziękowanie za wypracowanie pro­
jektu adresu mniejszości.

Do komisji prawniczej uchwalono wybrać 
posłów: Derschattę, Spanna, Hocka, Eignera, 
Sturma, Tomaszczuka, Magga i Nitschego. Do 
komisji karnej posłów: Knotza, Wenzliczka, Ja- 
quesa, Wegscheidera, Koppa, Wruna. Grosa i 
Webera.

Na wniosek Plenera, jakkolwiek przyjęcie 
jego jest bardzo wątpliwem, zwracamy uwagę 
naszych kół politycznych.

Onegdaj przyjęło Koło polskie 22 głosami 
przeciw 19 wniosek komisji, roztrząsającej eko­
nomiczne potrzeby kraju, żądający, aby Koło 
polskie wezwało rząd, iżby tenże wniósł jak naj­
rychlej w Izbie przedłożenie o cłach zbożowych

Z projektu adresu do tronu, wypracowanego 
p m z  p. Zeithammera, a podanego już w piśmie 
n&szem w streszczeniu telegraficznem Biura ko­
respondencyjnego, podajemy n'niejszem w brzmie- 
ustępy: następujące, ważniejsze

„Ciężka kryzys nietylko w naszem pan- 
stwie — lecz u nas podwójnie dąje się uczuwać 
i zastrasza niebezpieczeństwem — wybuchła we

Sprawa unii bułgarskiej.
Według telegramów, wysłanych z Belgradu 

do rozmaitych dzienników pod datą 13. bm. na- 
eży spodziewać się dziś, 15. października, wy­

dania przez króla Milana manifestu do narodu, 
objęcia przezeń czynnego naczelnego dowództwa 
nad armją serbską, a nawet przekroczenia na jej 
czele granicy bułgarskiej. Następstwa, jakie 
krok ten może wywołać w toku zatargu bałkań­
skiego i w stosunku mocarstw traktatowych w o- 
góle a państw ościennych w szczególności, nie 
dadzą się na razie przewidzieć i ocenić.

Z Belgradu telegrafują do Nowej Pressy pod 
dniem 13. bm.: Według zdania, utrzymującego 
się w tutejszych kołach dyplomatycznych na 
podstawie nadeszłych dziś wiadomości z Kon­
stantynopola, nie dojdzie konferencja ambasado- 
r przed czterma tygodniami do uchwały w 
sprawie unii bułgarskiej. Pogłoski o przekrocze­
ni,-  ̂ ramey .bułgarskiej przez wojsko serbskie, 
, 1 Błlż stale. Dziś zawezwano wszystkich

v- P°lnycb do natychmiastowego odej­
ścia do Niszu. Przeszł0 stu ' em inarzystó* w8tą
Plł° ^ V ZoeregÓW ochotniczych.

• ,  nowy napad serbskich
emig a ołgarji na terytorjum serbskie
a mianowicie we wsi Lazow-Kamen. Kilku emi 
grantów dostało się do niewoli.

• połączoną prowizorycznie Bułgaria za­
wiała kryzis finansowa. Z tamtejszych kół prze-

kwi, Zabołocki Fedko z Lubelli, Aufszauer Leon, 
Niementowski Antoni, burmistrz miasta Żółkwi, 
Lang Bronisław, obywatel ziemski z Wieczor­
ków, i Skwarczyński, notarjusz z Kulikowa.

Wydalania Polaków z Prus.
Rząd austrjacki miał w oględny i przyja­

cielski sposób robić przedstawienia rządowi nie­
mieckiemu co do wydalania austrjackich pudda- 
nych. Austrjacki ambasador w Berlinie miał 
nadto, jak piszą z Wiednia do Germanii, otrzy­
mać polecenie do osobistego wstawienia się u 
ks. Bismarka za wydalanymi, Te austrjackie 
przedstawienia miały odnieść ten skutek, że 
władze pruskie złagodziły nieco swe rozporzą­
dzenia pod względem wydalań i austrjackim 
poddanym dają dłuższy termin do uregulowania 
swych interesów.

Ostatnie numera dzienników berlińskich do­
noszą o zebraniach ludowych, protestujących 
przeciw wydalaniem. Mianowicie odbyło się ze­
branie takie, jak tamtejsze dzienniki berlińskie 
wyraźnie powiadają „bardzo imponujące" liczbą 
i doborem uczestników dnia 7. b. m. na wielkiej 
parterowej sali Grand hotelu na Aleksander- 
platz, w stanowczo określonym zamiarze, „aby 
zaprotestować, przeciw praktykującym się od kilku 
miesięcy wydalaniom poddanych rosyjskich i au- 
strjackieh". Głównym na tem zebraniu mówcą 
był znakomity, znany ze swego przewodnictwa 
w towarzystwie obrony prawnej, adwokat berliń­
ski Kauffmann.

W Wrocławiu znów sto osób poddanych au­
strjackich otrzymało nakaz wydalenia. Nieszczę­
śliwi banici otrzymali następujący rozkaz: „Za­
wiadamia się pana, że pobyt pański w tutejszem 
państwie nie może być nadal dozwolonym, w 
skutek tego wzywa się pana, byś celem uniknie- 
nia przymusowego wydalenia, w 14 dniach opu­
ścił Wrocław i pruskie terytorjum, “ Prez. policji.

Niedość na tem. Biedni wygnańcy za dorę­
czenie tego dokumentu pruskiej grzeczności za­
płacić musieli po 20 fen.

Jeszcze jeden fakt korzyści z wydalań. Znacz­
na fabryka papy dachowej w Wrocławiu, miała 
liczne stosunki z jednym kupcem w Poznańskiem, 
który natychmiast rachunki płacił. Niedawno 
temu fabryka otrzymała od tego kupca zamó­
wienie za 1200 m. Pospiesza przeto z wysyłką. 
Jakie atoli było jej zdziwienie, gdy po 14 dniach 
wróciła cała posyłka, a fabryka znaczną kwotę 
musiała zapłacić za porto. Posyłka ta, rzetelnego 
kupca polskiego, od któ-ego wrocławska fabryka 
zarabiała corocznie kilka tysięcy marek, już nie 
zastała. I on został wydalonym przez ludzkie 
rządy pruskie.

Krakowie wraz z budynkami słnźącemi n a j ^  
pomieszczenie, oraz funduszami prsaz
na ich utrzymanie. _ , , .adn«f"

Że zaś podobna ordynacja me zno 
ograniczonego prawa własności, prosił p* y/zM
ski o uchylenie zastrzeżeń kontraktów/ ' 
dnie o przemianę istniejącego kontr  ̂ r̂yd*' 
warunkowy kontrakt kupna-spizedazy 
legowanie w tym celu z grona^ Rady ^jgjnł81
celem przeprowadzenia w tej mierze o 
rokowań. , ^  to

Niestety rokowania te, nie wchodznu^o i»t* 
z czyjej winy, ciągnęły się przez dwa gj(, oif*
bez żadnego skutku, i wtedy to poj»  ̂ gi* 
alarmujące wieści o wywiezieniu 
kowr, aż wreszcie dnia 18. czerwca nlkie
liła krakowska Rada poczynić - załcżel1 
ułatwienia, jakieby były potrzebne . pr»*'
ordynacji i upoważniła prezydenta mia 
prowadzenia rokowań z ks. WładyB ł̂aw 
ryskim ; zaznaczyła też Rada, ze P® 
nakłoniła ją  do bezpłatnego odstąp'6 . yCjJ bj^ 
miejskich, historyczną wartość P°8 . *iiinzenni 
gorąca chęć trwałego utrzymania wani» ^  
Czartoryskich w Krakowie, obok za®1, 
miąt.ek przeszłości miejskiej, przeto ■» „jctać*
oświadcza, że w dalszych rokowani 
tylko tą pobudką kierować się może. 

Teraz rokowania potoczyły się r

Wydaleni z Prus potrzebujący umieszczenia: 
1) urzędnik gospodaiski, żonaty; 2) zegarmistrz, 
żonaty; 2) kasjer, kawaler; 4) kupiec, żonaty, 5) 
kuśnierz, żonaty; 6) szewc żonaty: 7) szewc, ka­
waler; 8) drukarz, żonaty, 9) składacz do dru­
karni; 10) preser drukarski; U ) stolarz, kawaler; 
12) stolarz, żonaty. — Zgłosić się do komitetu 
krakowskiego.

K om itet opieki nad w ygnańcam i z P rus do­
nosi, że szukają posad:

1) Buchalter umiejący po polsku, niemiecku, 
francusku i rosyjsku, m ogący prowadzić korespon­
dencję i rachunki gospodarcze, przyjąłby zresztą 
jakiekolwiek zajęcie biórowe.

2) Organista a zarazem ekonom, poszukuje 
miejsca przy jakiem probostwie, gdzit oprócz 
obowiązków organisty mógłby zajmować się i 
gospodarstwem rolnem.

3) Agronom, kawaler, który w większych 
skarbach prowadził gospodarstwo rolne postępowe 
a w ostatnich latach u pana Emila Czarlińskiego 
i posiada najchlubniejsze świadectwa.

Bliższa wiadomość w biurze komitetu, hotel 
Żorza, 1. 2, I piętro.

Sprawy autonomiczne.
Moskalofile o regulacji rzek galicyjskich.

Wiedeński Parlamentar (inspirowany przez 
Adolfa Dobrjańskiego), zamieścił korespondencję 
z Przemyśla, w której czyni wymówki ruskim 
pismom galicyjskim, że występują w obronie pro­
jektu regulacji rzek w Galicji. Korespondent za­
patruje się na sprawę regulacji z tego stanowi­
ska, że funduszem regulacyjnym, wynoszącym 8 
milionow złr. dysponować będą władze autono­
miczne, zostające w rękach Polaków. Z tego też 
względu wnioskuje, że za pomocą sum regula­
cyjnych Polacy będą się wszechstronne konsoli­
dować a temsamem wszechstronnie szkodzić ru­
skiej sprawie w Galicji.

Wybory uzupełniające do sejmu.
Korespondent nasz krakowski pisze nam: 

P. namiestnik bawiąc tu pracował też bardzo de­
likatnie, aby przygotować wybór p. Juliana 
Czerkawskiegu z Izby handlowej krakowskiej w 
miejsce dr. Rapaporta.

W sprawie tej codzień prawie sytuacja się 
zmienia i już dziś wiadomo, że dr. Rapaport 
odegrał komedję złożenia mandatu, na który mu 
powraca apetyt, a apetyt ten usiłują zaspoaoić 
jego przyjaciele.

P. Albert Mendelsburg ma za sobą liczne i 
poważne żywioły w Izbie handlowej.

Wybory do Rad powiatowych.
Wczoraj podaliśmy wynik wyborów z grupy 

gmin miejskich do Rady powiatowej zaleszczyc- 
kiej. Dziś uzupełniamy pod aniem rezultatu wy­
borów do tejże Rady powiatowej, z grupy gmin 
miejskich, z której wybrani zostali: pp. Michał
Nadachowski, przełożony obszaru dworskiego; 
Józef Sokołowski, dzierżawca; br. Seweryn Bru- 
nicki, właściciel dóbr i Mechel Kohn, przełożony 
gminy izraelickiej.

Do Rady powiatowej w Żółkwi wybrani zo 
stali: ks. Bryliński Józef z Żółtaniec, Bojko Wa­
syl z Koszelowa, ks. Deeykiewicz Teofil z Kuli­
kowa, Drzymalik Sylwester z Żółkwi, Herasimo- 
wicz Mikołaj, naczelnik sądu z Kulikowa, zięć 
p, Kowalskiego, radcy dworu, z Macoszyna, Ku- 
rowec Fedko z Batiatyez, Kwasnyk Maciej, na­
uczyciel prow. z Sulimowa, Łapkiewicz Danyło 
z Dobrosina, Pasternak Iwan z Dzibułek, ks. 
Tarczanin Ambroży, superior Bazylianów z Żół-

4. ł
Na czwartkowem też posiedzenia kra 

Rady, tj. d. 16. b. m. postawione będą _ gft»r’ 
zezwalające, zgodnie z życzeniem ks. ^  
skiego, ażeby ograniczenie własności c° 
pionej przez gminę realności w catośd ^ jp s4 
kreślone. Nie ulega zaś wątpliwości, a® 
ter przyjętym będzie, albowiem poufnie jn »K 
nawiała się Radu nad tą  sprawą i \ e\. J 
przeważną większością na wyrażone powy* J 
załatwienie.

budynku przeznaczonego dla 
stanąć ma na rzeczonem miejsca pałac ks: 
toryskich, którego plany znawcy podziwlaj^^jii 
będzie to zaiste monumentalna i 1 ”  
budowla.

Zbiory nankowe ks. Czartoryskich.
Kraków 14. października, 

(/a ) Zbiory ks. Czartoryskich będą wywie­
zione z Krakowa! Taka fatalna wieść obiegała 
przed niejakim czasem, wszystkie, ale to lite ra l­
nie wszystkie dzienniki polskie, które nie szczę­
dziły żalów i skarg na tę smutną ewentualność, 
podnosząc bardzo słusznie, iż wywiezienie zbio­
rów za granicę byłoby moralną stratą nietylko 
dla miasta Krakowa, ale dla całego kraju.

Na szczęście — hiobowe owe wieści okazały 
się przedwczesnemi, zaprzeczyliście im bowiem we 
właściwym czasie, a dzisiaj stanowczo już powie­
dzieć można, że zbiory ks. Czartoryskich p o z o ­
s t a n ą  w Krakowie. Że zaś sprawa ta obchodzi 
szczegółowo nasz świat naukowy i artystyczny, 
że obchodzi poniekąd cały kaj, dlatego poświęcę 
jej tu dokładniejsze wyjaśnienie i zapatrywanie 
na nią ostatniej w tej mierze instancji, t. j. k ra­
kowskiej Rady miejskiej, tem więcej, że trakto­
waną ona będzie na jutrzejszem posiedzeniu na­
szej Rady.

W  r. 1874, mianowicie d. 13. listopada od­
stąpiła gmina m. Krakowa księciu Władysławowi 
Cza: toryski^mn, warunkowym kontraktem, na po­
mieszczenie zbiorów naukowych, arsenał miejski, 
basztę ciesielską, basztę stolarską, mur dawny 
forteczny, łączący basztę stolarską z bramą Flor- 
jańską, wraz z przypierającem do tegoż muru 
podcieniem, wspartem na arkadach, tudzież pla­
cem równolegle do podcieni Diegnącym, dalej bu­
dynek parterowy do muru fortecznego od strony 
północnej przypierający, wreszcie część plantacyj 
między arsenałem a bramą Floryańską. W kon­
trakcie poczyniono rozmaite zastrzeżenia na wy­
padek przeniesienia zbiorów w czasie niepokojów, 
na wypadek konfiskaty, lub sekwestru majątku 
księcia itd., a gminie służyło prawo odebrania tej 
realności napowrót, gdyby z niej zbiory naukowe 
całkowicie na czas dłuższy niż la t trzech, wy­
padki wojny i zawichrzeń politycznych wyklu­
czywszy, wyprowadzone zostały.

Tymczasem, w r. 1883 p. Karol Jaskłowski 
wniósł imieniem księcia Czartoryskiego do Rady 
miejskiej podanie, w którem oznajmił, że po o- 
bjęciu w posiadanie powyższych realności, książę 
Czartoryski przebudował takowe znaczrym kosz 
tem i zaadaptował, a po sprowadzeniu zbiorów z 
Kurnika, Paryża i Sieniawy okazał się brak miej­
sca, mim* że książę doknpił sąsiednią realność. 
Zachodziła więc potrzeba dalszego rozszerzenia 
budowli ku bramie Floryańskiej, na placn ku te 
mu już zastrzeżonym. Zanimby to v szakże na 
stąpiło, prngnie książę zapewnić niepodzielne dal 
sze trwanie z takiem zamiłowaniem ^  kosztem 
przez kilka pokoleń nagromadzonych zbiorów, ja ­
ko organicznej całości i w tym celu rozpoczął już 
starania c utworzenie ordynaci i familijnej, w skład 
której mają wejść wszystkie zbiory księcia w

strony księcia prowadził je adwokat * obi,|l̂ J  
dr. Marceli Madeyski, On też zagaij iftó1'1*' 
pismem, streszczającem żądania Ksiecl{” j
zaznaczył, iż Kraków nie przypadków0 ^1*4' 
został na pomieszczenie zbiorów, l°c* ^pos^1 
nym namyśle. Pismo to mówi: „Szukająs ust* 
zabezpieczenia całości pomienionych taDc>tfif1 
lenia ich bytu na przyszłość, książę P°B i orW 
dóbr swoich w Galicji położonych, ntw' zftjofJ 
nację familijną, wcielić do niej wszyst*1 jeal4 
nankowe i artystyczne w realnością^ rgBinO$c . 
nych, w az z własnością wymienionych i t e * 
a dodając kapitał, od którego odsetki ^  wrl<N 
żyte być mają na utrzymanie tych z^ or0 ’ pr*®1 
żyć na każdoczesnego posiadacza z»I°ż0 **' 
siebie ordynacji ks. Czartoryskich, ®̂ °w.rf i 
chowywania i uzupełniania tych zbi°r |
całość, pod nazwą „Muzeum ks. C z a r t° ry ^ 0 „je-: 

Wobec takiego zapewnienia, uatalkJ*!. , 
jako stanowczo te zbiory w kraju, cJcN
postanowień ordynacji, zbiorów do niej #»'
za granicę wywozić nie można, uznał® 
sza, iż nietylko ze względu na miasto. nowic*!! 
możliwe ustępstwa poczynić należy, 
uznała to sekcja prawnicza, której P y  B* 
sprawę tę przydzielił, a to tem bardzi0h 
trzymając zbiory w Kranówie — gmina ® g r*', 
także materialnie, dochód bowiem r0cZ^  jo  ̂
czonych realności przynosił dawniej 
zł., a natomiast teraz otrzymuje gmin® 
więcej, gdyż ks. Czartoryski przeinacza . 
pendja rocznie kwotę iOOO zt., która niflł 
z młodzieży ułatwia kształcenie się ®a 
kraju.

M a  Miejscom i zaauei
Lwów d ib. •października. ^

* Stan powietrza. Obserwatorjnin szkotf 
litecbnicznej donosi: . po£(r 1

Średnia temperatura wczorajszego dDl® *
dnego była 15,°,, najwyższa 20,%, n®iBl 
rana 12,% C.

Prognoza na dobę następną od 
w południe dnia 16. października: P r* / 
przeważnie wschodnim i średniej te®Pefe 
dnia około 16,” C., niebo przeważnie czy8 ’ 
goć powietrza normalna, pogodnie, ra n o  raf!

* Dziś przypada rocznica śmierci . 
Kościuszki. W Krakowie urządzono naboZ®
na Wawelu — a u nas...? t

* P. namiestnik Zaleski wyjechał 
Krakowa wraz z delegatem hr. Badeni® j,, 
czyna na uroczystość familijną hr. 'Wodzi®.

Co do wyboru miejsca pod budowę g{0 
ska księcia Lubomirskiego", najliczniejsz® yr 
odzywały się na posiedzeniu komisji, z® ^  
gruntów wsi Olsza.

* P. marszałek krajowy dr. Zyblikiew‘®*ji. 
wczoraj przedpołudniem w szkole r o ln ic z d j  
blauach, gdzie zaszły pewne nieporozumio®1 , i 
dzy uczniami a jednym z profesorów. iflclv I

W południe pociągiem knijerskim )
v. marszałek do Wiednia, aby wziąć ndzi® «r- 
b. m. w rozprawie nad adresem w Izbie P

* Ludwik książę Windischgrfitz, głów»® 
dzący wojsk w Krakowie, wyjechał ®® * 
sięcznym urlopem do dóbr swoich na 
Szarasz-Palok,

* P. Stanisław hr. Tarnowski
onegdaj z Ukrainy do Krakowa, wyjechał 
do Wiednia, na posiedzenia Izby panów. ^

* P. Karol Kiselka wybudował przy uli®^ f ł  
dry, według planów p. SĆhultza, piękny d 
rego parter przeznaczony na restauracje P® ^  
a pierwsze piątro na kasync wojskowe, i
raj wieczór sprosił liczne grono gości '• 
wych z jenerałem br. Potier, prezesem, P 
kiem Andersem, wiceprezesem i majorem 
towiczem, gospodarzem kasyna WojskowegOi I
ników magistrackich z prezydentem p> \
skim, sądowych i innych dostojników urze^® 
mieszczan, reprezentantów dziennikarstwa- 
skowi siedzieli u stołu naprzemlan z |
Piwo było przednie, wina od firm uajzawoł®® 
kuchnia smaczna, posługa wzorowa; Pr ®y^L 
sławna kapela pułku 9. pod przewodnictw® ^  
bionego kapelmistrza p. Falla. W całem t0^  I
stwie panowała harmonia zupełna, co ^ el* I
decznych toastach odbijało, i bawiono g ^  
do gudz. 1. po północy. Sala reatanraefi®9 j,® i 
cznemi lokalami, jest gustowna i wyff°d®aj0̂  
i kredensy wykonane z artyzmem p \ 
a co główna, jak mieliśmy sposobność si® ‘  ̂  ¥) L 
nać, wentylacja jest najdoskonalsza. Z (f®8 
kwintnym. nieude-zająeym urządzone są Sj,alô ® 
lokale kasyna wojskowego z paradną sa^ .  f w l  
Gratulowano zewsząd p. Kiselce pomys ^ 1 , 1 
konania, i wychwalano talent i staranno® ogatil*r 
wniczego. Restauracja i kasyno należą do 
wości Lwowa.
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Mianowania. Radca rachun., d. Ignacy Gru- 
®r> mianowany starszym radcą, rachunkowym, a 
aiol Sedlaczek Harkenfeld, radcą rachunkowym.

Adjunkt podatkowy Felicjan Stankiewicz mia- 
°Wany asystentem w głównym magazynie sprzęj 
a^y tytoniu i stempli we Lwowie.

z Kłodnickich Niemczynowska zmarła 
bm we Lwowie w 80 roku życia, matka 

tó w mieście naszem Stanisława Niemczy­
ło i księdza Hilarego, przeora 0 0 . Do- 

inikanów. Nieboszczka należała do rzędu tych 
T^tek polskich, które obowiązek dla kraju uwa- 
*®*y zawsze za najpierwszy i największy. Będąc 

r 1868 wdową, a mając 4 synów i jedną córkę, 
. a°ciaż najstarszego — księdza za patrjotyczne 
. azania zamknięto do więzienia, trzech innych z 

®?Osławieństwem wyprawiła na pole walki na­
jmowej. „Idźcie — mówiła — i spełnijcie wasz 

® °Wiązek, o mnie i siostrę nie troszczcie się, 
Wolę znieść głód i mękę nawet, niż prze- 

yć wyrzat sumienia, iż moi synowie nie spełnili 
j ę t e g o  obowiązku względem ojczyzny!“ Wypra- 
^Wszy tak synów, nie ustawała w czynnej pracy, 
Ujmując się żywo i z poświęceniem ówczesnemi 
spadkam i. Bóg też pobłogosławił jej, albowiem 

sekała się późnej starości a z nią i stanowi- 
awych dzieci, zaprawionych do służby oby- 

atólskiej. Cześć pamięci zacnej staruszki.
* * Program obchodu jubileuszowego z powodu 
^ ‘letniej działalności naukowej F. H. Duchiń- 
***®go, zasłużonego historyka, który się odbędzie 
" Wątek 23. b. m. o 7. godz. wieczorem w wiel- 
^ ej sali ratuszowej, jes t następujący:

1. Zagajenie p. Jan  Dobrzański. 2. Odczyt 
A Stefan Buszczyński. 3. Na cześć jubilata (de-

doc:
*ka

Jamacja) p. Platon Kostecki. 4. Kantata (utworukl
^  Niewiadomskiego) wykona chór „Lutni“.

Wstęp tylko za imiennemi zaproszeniami. 
Instytucje, Stowarzyszenia i osoby, któreby 

*7 to pismem, czy telegramami zechciały wziąć 
dziać w obchodzie, mogą swe gratulacje przysłać

na *ęce naszej redakcji.
z Konsekracja odnowionej cerkwi przemyskiej 

P°H’odu niewykończenia jeszcze robót, jako też 
*o*odn złego stanu zdrowia ks. bisk. Sfcupni- 
le&o nie odbędzie się d. 25. b. m.

Schronisko im. ks. Lubomirskiego. Krakow- 
ki nasz korespondent donosi: p . namiestnik w 

^onie lir. Badeniego Kazimierza, dr. Szlachtow- 
*kicgo, Friedleina, dyrektora Henryka Kieszkow- 
Jkiego i prof. dr. Zolla, tudzież inżyniera Sarego 

fizyka powiatowego dr. Ponikło, zdecydował, iż 
^Schronisko “ stanie na gruntach hr. Antoniego 

°tockiego, z m wałem fortyfikacyjnym, który ma 
bym Z,lie9ionym- Wiele tu mówią oj premedytowa-
dr( _
Plotek,'
bierne

JUŻ dawniej wyborze właśnie tego miejsca za 
°f>ą cenę, nie chcę atoli wszakże być echem 

lecz zbadam rzecz na podstawie faktów i 
wam przeszlę szczegóły, które najlepiej 

a®e mówić będą za siebie. Mówią także, iż w 
»(JUironigku“ ma Dyć zaprowadzonym kierunek 
%iczu-ogrndniczy, lecz celu takiego zrozumieć 

i 1® można. Potrzeba wprawdzie jeszcze ogrodni- 
ale na Kaukaz i do południowej Rosji, bo 

j a kraju dostarcza ich dostateczną liczbę szko- 
°f>rodnicza tarnowska, tutejszy zakład Józefi- 

^  i majstrowie ogrodnicy, tak że uawet są skar- 
tta zbytek ogrodników. Co do kierunku rolni- 

nie można przypuścić, aby „schronisko" 
złoiło parobków wiejskich, lub samodzielnych 

^ ‘Podarzy, albo rządców, gdyż ku temu mamy 
zakłady i niepodobna w „schronisku" two- 

*zkoły rolniczej, 
tz duszną też jest myśl, aby „schronisko", u- 
j ^bzrwBBy u siebie wzorową szkołę przemysłową 

oupowiednie t r r i r t s t j - . było rozsadnikiem pra- 
dziwie wykształconych sił rzemieślniczych, któ­

żby nieszczęśliwy nasz przemysł na każdem polu 
Jwigać i podnosić mogły, począwszy od przemy- 

domowego aż do przemysłu artystycznego, i 
w tym celu, jako pożytecznych pracowników 

różnych szczebiach, kształcenie wychowańców 
°Wadzonem być mugło.

Zebrania towarzyskie. Wydział Towarzystwa 
y1' wniczego lwowskiego zaprasza wszystkich człon- 
y  *  ba zebranie towarzyskie, które się odbędzie 
^®°l>otę dnia 11. października b. r. o godzinie 

do 8, wieczór w sali Frohsinn.
„ Sprawy szkolne. Otrzymujemy zażalenie, że 

bczycielki przy szkołach żeńskich, nakazują u- 
*®nuicom, by kupowały zeszyty tylko w handlach 

^Bkazanych i aby do każdego przedmiotu zeszyty 
oznaczonej wielkości z okładką takiej a nie 

a®j barwy. Dalej piszący skarży się, że uczen- 
. ® łm nakazują przynosić do szkoły pieniądze na 
aknpno niektórych przyborów szkolnych, jak wzo- 
^  kaligraficznych, tek, kanwy, włóczki i t. p.

szać nie do niej, ale wprost do „Komitetu dla 
wygnańców" we Lwowie, Hotel Żorża nr. 2.

* Korespondencja redakcji. Zarząd dóbr M .:
Nie możemy wyrozumieć, o co chodzi, gdyż faktn 
nie podano.

* Jutro w piątek d. 16. października św. Ha- 
wła op.; — św. Jerofteja ep.

. Czy i o ile te skargi są słuszne, najlepiej osą- 
władze szkolne.

Samobójstwo. Bogacki Filip, cieśla, rodem 
Aresowie, mający la t 60, żonaty, bezdzietny, 

j^Wiesił się zeszłej nocy na rzemyku w otwartej 
°Pie pod 1. 57 przy ulicy Piekarskiej, gdzie po­

d a w a ł  w pracy. Samobójca powiesił się w po- 
®awie klęczącej najpierw na grubej taśmie, która 

? ^ 8 l ę  przerwała, Bogacki pozostawiwszy ją  na 
eJ szyi, u ż jł  następnie swego rzem jka 
* Zamach samobójczy rozczynem fosforu z za- 

wykonała 20-letnia służąca Aniela Ma- 
/ w s k a  z powodu nieszczęśliwej miłości, dzięki 
JUnak spiesznej pomocy, po odwiezieniu do szpi- 

» ocaloną została od śmierci.
śnia n , . człowiflk.a znaleziono d. 28. wrze-

na polach w obrębie gminy pow. zaleszczy- 
Uhryukowiec. V  zabitym poznano wło- 

Cianiiia^ z Ti rakiego, Iwana Netrebinka, a z do­
godzenia okazało się, że człowiek ten, wracając 
Poprzedniej nocy z praźniku do domu, wszczął 
sprzeczkę z innymi włościanami, również z praź- 

powracającymi, i w bójce śmierć poniósł, 
afco wtnpj tej zbrodni przy aresztowani są trzej 

Parobcy.
Wiadomości policyjne z d. 14. paździer. r. b.:

l u b i o n o  na dworcu kolejowym na Podzamczu 
łfikilares z kwotą 2 zł., z losem medjolaóskim 
„®r- 4105, Nr. 35, z podługowatym koralem i 
r*ema parami złotych kolczyków, paszport woj- 
*<>Wy Michała Zadorożnego, złoty męzki zegarek 

J^fiontoir, pojedyńczo kryty o 15 kamieniach war, 
^  zł. wczoraj wieczór na ul. Halickiej.

Z n a l e z i o n o  pugilares 23 kartkami lote- 
^inem i i dwa kluczyki na kółku na ulicy Syks-

Dia wydalonych z Prus złożyli w Administ. 
(Xz- Nar. zebrane na stacji w Itzkanach, nastę- 

ce datk i: pp. Horoszkiewicz i Turliński po 
w.zL, Kndlich, Chmura, M., N. N., Pajączkowski, 

^jcik, A tlas po 1 zł., Spisar 1 zł. 10 ct., Dusz­
yński, Haimann, Hutteuberg, Matecki, Grzybo 

l i  ’ P ’ P° 50 ct., Raszkes, Artjmowski, Pol 
po 30 ct. — P. Włodzimierz Suryn 31 zł, 

®®rane z zabawy w Krośnie; wszystkie wyż wy­
ś n i o n e  kwoty, odesłano do komitetu.
< Administracja Oaeety naszej zwraca uwaarę
Ha kt6rzyby cBcieli dać pomieszczenie rodakom

Bnym, wydalonym z Prus, że należy się zgła-

Tutr, literatura i muzyka.
—  Opera. Wczorajsze przedstawienie „ H u g e ­

tt o t ó w" z Mierzwińskim w partji ltaula i z pa­
nią Dowiakowską w partji Leonory, znów przeszło 
wszelkie oczekiwania. Wprawdzie nie była to ca­
ła opera, gdyż sporo wypadło w niej pominąć lub 
wykonywać siłami bardzo niedostatecznemi, a koń­
cowy akt piąty nawet zupełnie opuszczono, ale 
mimo to wszystko oby było przedstawień takich 
więcej!

O Mierzwińskim samym nie mamy rozumie się 
nic innego do powiedzenia, jak tylko ciąg dalszy 
entuzjastycznych pochwał, ale tym razem jeszcze 
większych niż dotąd. Przypuszczaliśmy, pisząc o 
jego Manriku. że on jak gdyby stworzony do oper
0 stylu więcej surowym niż „Trubadur"; wczoraj 
też sprawdziło się to w zupełności, bo Rani, j a ­
kiego nam Mierzwiński pokazał, nietylko był wspa­
niały pod każdym względem, ale zdaniem naszem 
idealny, i to od początku do końca. W pierwszym 
akcie wielki artysta odśpiewał Romanzę z doda­
nym od siebie sławnym trylem, a skończył wielką 
sceną aktu czwartego, która wywołała tak po­
wszechne i tak niezmierne uniesienie, iż pnbli- 
cznosc doprawdy uspokoić się nie mogła. Ale bo 
też wszystko cokolwiek zamarzyć tam się znala­
zło : cudowny ton, skończony pod każdym wzglę­
dem śpiew i do tego pełen silnego, wzruszającego 
uczucia, a nawet i gra sama, o którą w ogóle 
Mierzwiński nie zdaje się starać, znalazła się 
tutaj tak świetna, tak subtelna, tak pełna prawdy
1 piękna, że ją śmiało można nazwać doskonałą. 
Zresztą nietylko w tej niezapomnianej scenie, ale 
i w poprzednich Raul Mierzwińskiego był piękny 
w swej akcji i prócz tego uderzał niezwykłą szla­
chetnością w najlepszem znaczeniu tego słowa. 
W rażenie więc ogólne, jakie sprawił wczorajszy 
występ wielkiego artysty, pozostanie na zawsze 
jako nieporównane zjawisko i będzie budzić naj 
milsze wspomnienie.

Ale oddawszy hołd należny mistrzowi, winni­
śmy także sprawiedliwość znakomitej artystce, 
która godnie dotrzymała mu wczoraj towarzystwa 
Pnbliczność polska zna już ją dobrze i zawsze 
wysoko ją  ceniła, lecz od poprzedniego jej wystę­
pu w „Trubadurze", i od wczorajszego w „Huge- 
notach" jeszcze ją  więcej cenić będzie. Pani Do- 
wiakowska chyba tak jeszcze nigdy nie „piewała, 
albo przynajmniej nigdy jeszcze dotąd nie umiano 
dojrzeć jej artystycznej wartości i jej talentu. 
Cokolwiekbądź wreszcie jest, to tylko pewne, że 
drugi ten jej występ obok Mierzwińskiego pod­
niósł jej sławę więcej może, niż wszystkie do­
tychczasowe jej tryumfy. O szczegółach jej do­
skonałego śpiewu i jej świetnej gry nie piszemy, 
bo za wszystkie jednako należy jej wielkie brawo. 
Zresztą nznał to widocznie sam Mierzwiński, gdy 
obrzucany kwiatami i wywoływany bez końca, 
dzielił się z nią hołdami publiczności jak  tylko 
mógł najszczodrzej, jakkolwiek i dla niej bezpo­
średnio nie szczędzono wszystkich oznak najżyw­
szego nznan.a i wdzięczności.

P. "Wierzbicki jako hrabia de St. Brie podo­
bał się nierównie więcej, niż za pierwszym swym 
występem. Był zresztą o wiele śmielszym i to zna­
cznie podnosiło jego śpiew i akuję. Będziemy mieli 
jeszcze nieraz sposobnosć o nim mówić, na dziś 
dosyć powiedzieć, że jeśli go zaangażowano na 
stałe występy, to pozyskaliśmy w nim bardzo cen­
nego artystę, bo o rzeczywistej wartości tak pod 
względem głosu, jakotez co do deklamacji i akcji.

P. Pauli, j&io hrabia de Neyers wystąpił 
wczoraj po raz pierwszy. Głos wcale przyjemny, 
ehoć słaby. Zobaczymy jak będzie dalej.

Małgorzatę de Yalois śpiewała pani Skalska; 
Urbana zaś pani Kasprowiczowa. Obi., artystki, o 
ile to możebne było obok Mierzwińskiego i nani 
Dowiakowskiej, wywiązały się bardzo dobrze ze 
swych partyj i zasłnżyły na najzupełniejsze uzna­
nie. Tożsame p. Bandrowski, który jako Cosse wy­
bornie uzupełniał całość bądź w krótkich recyta- 
tywach, bądź w śpiewaeh zbiorowych.

Z pomiędzy ensemblów Rataplan szedł może 
trochę zu wolpo; natomiast na specjalną pochwałę 
zasługuje wykonanie wielkiej sceny Poświęcenia 
mieczów, które wywołało doskonałe wrażenie.

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj we 
czwartek 15. d. b. m.: „B o c c a c c i o“, op. kom 
w 3 aktach F. Suuppśgo.

W piątek 16. bm.: „ S t r y j  8 a m , “ kom, w 4 
aktach Sardou.

— Ruski teatr pod dyrekcją pp. Biberowicza
Hryniewieckiego rozpoczyna od dziś przedsta­

wienia w sali Domu narodnego. Daną będzie 
komedja Bałuckiego „Dum otwarty .

Przedstawienia odbywają się w języku czy- 
sto-ruskim.

cetn. wied. "W Zbarazkiem po 10 cetn. m. Pod 
Glinianami 1920 kg. Koło Kniaźego 10 cet. metr. 
W okolicy Skałatu około 2 sążnie, w Czortkow- 
skiem po 3 wozy przeciętnie.

K n k a r n d z a  dotąd nie zebrana. Plon w 
ogóle średni.

Ka r t o f l e  na gruntach niskich i bujnych w 
znacznej części zgniły. "W" ogóle plun średni. 
Najlepiej wydały g l i z o n y .  C e b u l k i  prawie 
doszczętnie się zepsuły. Ineyci) gatunków zbiór 
dosyć skąpy. W powiecie Cieszanowskim zebrano 
około 100 .cetn. z m orga; w Sanockiem 6 z ia rn ; 
w okolicach Starego miasta po 60 korcy z morga. 
Koło Nadwórny 450—bOO kg., pod Kulikowem 
60—70 korcy, koło Jarosławia po 85 cetn. metr 
Pod Radymnem po 8UU0 kg. Koło Sądowej wiszni 
65 korcy, w okolicy Rudek 60—70, pod Chyro- 
wciii 5 ziarn, koło Sambora 80 cetn, metr. Pod 
Kumarnem 50—60 cent. m. Koło Źnfawna 89—120 
korcy, koło Bursztyna 10 ziarn, pod Haliczem 
60—90 korcy; koło Podhajec kartofledotknięte 
snchą zgnilizną. S z a m p i o n ó w  zebrano po 90, 
b a w a r s k i c h  po 130 korcy z morga. W Zba- 
raskiem c e b u l k i  zgniły po większej części, 
g l i z o n y  dały około 7 ziarn, koło Chorostkowa 
zebrano po lOO korcy z morga, koło Czortkowa 
59 -80, w Borszczowskiem podobnież, w powiecie 
Śniatyńskim po 50 korcy.

S a d y  wydały plon średni Śliwek było mało 
lub wcale nic; jabłek i innych ziarnkowych zbiór 
obfitszy.

B y d ł o  na pastwiskach ^wszędzie zdrowe i 
dobrze wygląda. "W miejscaoh dotkniętych w le 
cie zarazą śledziony, Ukowa już ustała i nie po­
wraca.

O z i m i n y  wogóle piękne. Wcze»ne powscho- 
dziły gęsto, i krzewią się bujnie. Późniejsze są 
rzadsze z powodu dłuższej pus~chy w drugiej po­
łowie września, ale po deszczu poprawią się nie­
wątpliwie i można być pewnym, że przezimują 
bezpiecznie, jeśli jesień potrwa pogodna.

R z e p a k  wcześnie posiany, bardzo piękny.
P s z e n i c a  wszędzie dobra, gdzie myszy 

nie zniszczyły.
Ż y t o  podobnież.
K o n i c z y n a  posiana na wionnę, przeważnie 

piękna. Na pagórkach słońce w wielu miejscach 
wypaliło. W  okolicach Dubiecka, Leazczowatej, 
Ustrzyk dolnych, koniczyna mierna, ^  Źółkiew-
skiem bardzo zła; w okolicach Jarosławia piękna, 
lecz myszy bardzo psują. Koło Sądowej Wiszni 
bardzo p iękna; w powiecie Rndeńskim i w okoli­
cy Chyrowa średnia. Koło Źurawna i Halicza zła 
przez posuchę z wiosny i myszy, chwasty mocno 
ją  przygłuszają. W Złoczowskiem koniczyny pię­
kne. Pod Skałatem i na calem Podolu dobre ; w 
Kołomyjskiem średnie

Zjazd chmielarzy w Krakowie odbędzie się 
dnia 20. października b. r. o godzinie 10. z rana 
w lokalu Towarzystwa rolniczego ulica Karme­
licka 1. 42.

Telegramy targowe z dnia 14. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —•— zł. 

4o —.— zł.; żytu 7.82 zł. do 7.84 zł. Okowita 
26.75 do 27.— zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę —.— do — zł-; rzepak na 
sierpień-wrzesleń —.— do — zł. W r o c ł a w :  
Pszenica 15.40 do —. — m. żyto 13.60 do —.— m. 
owies 20.20 m.; rzepak, spirytus 38. -  m., 100 m .=  
61 zł. 95 c. B e r  1 i n: Pszenica żół. na październik 
161.75; żyto —.— m.; okowita 39.25 m.; olej rze­
pakowy —.—. P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 48.60 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. -

Nafta. W i e d e ń  dn. 14r. paździer: —.— do 
—.— zt., Brema loco 745> Hamburg loco 770, 
na paździer. 780, na październik - listopad 765 ; 
Antwerpia: na paździer. 19, Nowy-York: 8^/,, 
Filadelfia 8 •/„.

Wiedeń d. 13. paździer. Na targ  dzisiejszy do­
wieziono nierogacizny: 1425 sztuk ciężkich bago- 
nów, 1740 sztuk średnich bagonów, 4990 sztuk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 39 zł. do 41 zł., 
za średnie bagony od 35 zł. do 38 zł., za war­
chlaki od 30 zł. do 38 zł. za 100 kilo żywej wa­
gi bez podatku.

A. Krt ysztofowicr & Com.

Konstantynopol <ł. 14. października. Ambasa­
dorowie zgodzili się na nowy tekst deklaracji, 
która będzie wręczona wieczorem Porcie a w 
nocie zbiorowej wysłana do Sofji.

Konstantynopol d. 15. października. Porta 
doięczyła wczoraj ambasadorom nowy okólnik 
w sprawie serbskich i greckich uzbrojeń.

Konstantynopol d. 15. października- Przed ­
wczoraj odeszło do Dedeagaczu 760 ludzi, a dzis 
odchodzi tam 44 wagonów amunicji.

Ostatnie wiadomości.
Lwów d. 15. października.

Książe Aleksander bułgarski lustruje obecnie 
wojska rumelijsko-bułgarskie, rozłożone pomię­
dzy Hermttnli-Jamboli.

Dnia 13. bm. podpisano w Niszu prelimi­
narz układu o budowę kolei żelaznej Velika-Pla- 
na — Semendria.

Obóz zwinięto, a wojska rozkwaterowano w 
mieście.

Rząd zakupił znaczną ilość koni dla parku 
artylerzyskiego.

1

^urua . AOd Ztg. uważa układ Porty 
Drummond-Wolffem, jakp| iryumi konserwatywne­
go gabinetu angielskiego i ocenia g0 przychyl­
nie oświadczając, że wzmocnienie angielskiego 
wpływu na V, ‘cuodzie nie będzie się sprzeciwi ió 
interesom ogólno europejskim.

Sprawozdanie
o stanie urodzajów i wyniku zbiorów we wschodnieh 
powiatach Galicji, zestawione z raportów statystycz­

nych Towarzystwa gospodarskiego.
(Przedruk wzbroniony.)

Ze wszech stron dochodzą doniesienia o nie­
słychanej ilości myszy, niszczących zasiewy i w 
ogóle czyniących nadzwyczajne szkody w polu i 
w gumnach Je s t to nowa, ciężka klęska, pomna­
żająca szereg innych tegorocznych, dających się 
w znaki rolnictwu naszemu. Szczególniej uska­
rżają się na wielkie szkody, z tego względu z 
powiatu Żółkiewskiego, z okolicy Rudek, Żnrawna, 
Bursztyna, Halicza, Podhajec i Kozowy. Na ozi­
minach wygryzają ogromne plisze i podjadają ko­
rzenie. Są pola, na których z puwodu myszy 
siać wcale nie było można; zwłaszcza na dwule­
tnich koniczynach. Fasola, knkurndza, buraki 
prawie w połowie zniszczone, szczególniej na po- 
rzeczach. W stertach ogromtte szkody. Tylko 
silne a wczesne mrozy mogłyby tamę położyć zni­
szczenia ozimin.

Zbiór roślin pastewnych i okopowych, o ile 
dotąd obliczyć można, wypadł jak nastęunje:

P o t r a w u  zebrano w okolicach nadbnżań- 
skich z łąk nadbrzeżnych przeciętnie po 12 cetu. 
metr. z innych po 7 cetn. W sanockiem 16—20 
cetn., w Żółkiewskiem około 8 cetn., w okolicy 
Jarosławia 15 cetn. Koło Radymna 1000 klg 
koło Sądowej Wiszni po 10 cetn, wied., w Ru- 
deńskiem zbiór bardzo zły, w niektórych miej­
scach wcale nie koszono, lecz nżyto na pastwi­
sko. Koło Sambora zebrano po 8 cetn. Koło 
Komarna 4 —5 cetn. Pod Haliczem po 10—15

Nordd.

Na ostatniej Radzie ministrów francuskich, 
zawiadomił minister spraw zagranicznych, Frey- 
cinet, że Niemcy zapytywały,, ażali hr. Munster 
oedzie miły rządowi francuskiemu na stanowisku 
niemieckiego ambasadora w Paryżu. Na to zapy­
tanie dał rząd francuski przychylną odpowiedź.

l i i

Wiedeń d. 15. października. Większa część 
dzienników tutejszych ocenia przychylnie esepose 
ministra skarbu.

Prcsse powiada: Jest to z pewnością pocie- 
szającem zjawiskiem, świadczącym o rezultacie 
sześcioletniej pracy, jeżeli się udało sprowadzić 
deficyt z 50 na 6 milionów.

Fakt to jedyny w analacb austrjackich dzie­
jów finansowych, że minister skarbu może, bez 
odwoływana się do targu pieniężnego ułożyć 
budżet państwowy.

FYemdenblatt pisze : Minister skarbu zdążał 
niezmordowanie do celu, któzy sobie zakreślił, 
t. j. do wprowadzenia równowagi w 'budżecie 
państwowym. W ordynarjum jest już ta rowno- 
Waga przywrócona. W ekstraordynarjum jeste­
śmy bliscy dojścia do tego punktu.

VaterlanJ- wyraża ministrowi pochwałę, że 
z preliminarza budżetuwego usuwa wszelkie bar­
wne ułudy. Tegoroczne expose sprawia wrażenie 
obiektywnego trzeźwego obrachunku.

Wiener AUg. Ztg. zaznacza jako ważny mo­
ment, że nie ma mowy o operacji kredytowej, 
któraby miała ńa celu upiększenie przedłożenia 
budżetowego.

Wiedeń d. 15. października. Komisja obrony 
krajowej przyjęła ustaw;ę rekrutacyjną.

Komisja dla uscaw karnych wybrała Lien- 
bacnera przewodniczącym a Kuppa zastępcą 
przewodniczącego.

Wiedeń d. 15. października. Komisja niety­
kalności poselskiej uchwaliła wydanie Pernenstor- 
fera i Blocha

Budapeszt dnia 15. października. Miniser 
skarbu przedkłada dziś Izbie deputowanych bud­
żet na r. 1886. Ogólne wydatki (zwyczajne, 
przechodnie, inwestycyjne i nadzwyczajne wspól­
ne wydatki) wynoszą 344,651.674 z łr . ; ogólne 
dochody (zwyczajne i przechodnie) 329,790.397 
złr. Niedobór w r. 1866 obliczony na 14,861.277 
złr. w pskównaniu z niedoborem budżetu z roku 
1885 w sumie 11,883.765 złr., okazuje się wyż­
szym o 2,977.514 złr

Hamburg d. 14. października. O godzinie 5. 
popołudniu zawalił się nowy czteropiętrowy bu­
dynek na „Specksplacu“, który dopiero w sobotę 
został doprowadzony pod hacb. Do godziny siód­
mej wydobyto dwóch zabitych i dwóch ciężko
uszkodzonych. Pod gruzami jest jeszcze mniej
więcej sześć osób.

Madryt d. 14 paźdz. Dokumenta w sprewie 
Karolińskiej odeszły dopiero wczoraj do Rzymu. 
Urzędowe pośrednictwo papieża rozpocznie się 
bezzwłoczne po wręczeniu dokumentów, Zdaje 
się, że Niemcy radeby wywinąć się od bezpośre­
dniego załogodzenia sprrwy.

Paryż d 14. października. Dziennik urzę­
dowy ogłasza oprócz nominacji CoutouIy’ego
na posła, w Bukareszcie a Mi l i  i t a na posła 
w Belgradzie, także nominację Reverseaux'a
na delegata komisji naddunajskiej w miejsce
Lavertujon’a, mianowanego posłem w Meksyku.

Paryż d. 15. października. Journal de„ De- 
bats pisze: Przybycie parowca „Venus“ do Pi-
reu, nie ma żadnege politycznego charakteru. 
Nie ma wcale mowy o demonstracji flot mocar­
stwowych przeciw Atenom.

Petersburg d. 15. października. Sąd przy­
sięgłych uwolnił Mironowicza, uznanego w pier­
wszej instancji winnym zamordowania Sary 
Becker.

Rzym d. 14. października. Król przyjmował 
w Medj olanie Robilanta na posłuchaniu i ode­
brał od niego przysięgę, poczem odbyła się kon 
ferencja króla z Rohilantem i Depretisem.

Port Said d. 14. października. Zatopiony pa­
rowiec „Perim“ wydobyto. Żegluga na kanale 
niema przeszkody.

Palermo i. 14. października. Wczoraj zmarło 
na cholerę 42 osób.

C. k. jeneralna D ętekcja ańatr. kolei państwowych.

Wyciijg z rozkładu jazdy
srfc iny  o d  d n i a  i .  p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 # .

Przyjazd do Lwowc:
Pociąg osobow y, o goaz. 1. min. 5 w noey z Husia- 

tyn&, Stanisławowa, CLyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa. Stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyns..

Odjazd ze Lwowa'.
Pociąg osobowy: o godz. 7 mm. 10 rano do Stryja. — 

O go&z. 11 min. 25 do Stryja, Cnyrowa, Stanisławo­
wa, Hnsiotyna. —; O godi. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Ch/rowa. Zwardonia.

Przyjazd do titaniuawowc:
Pociąg osobowy o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyna. — O godz 9 min, 2 przedpołud zę Zwar­
donia, Stryj~,. — > goaz. 5 min. 37 po połnd. z Hn- 
;:atyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar 
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Su*n -słc wo wo:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — , , godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryj-, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Runiatyna

L w ó w , z Izby handlowej d. 15. października 1885 
1. Akcje za stłukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k 2 i9  — 223 —
„ lwow.-czern.-jass. 209 zł. w. a. 217 50 221 50

Banka hypol. pilic 2u0 zł, w. u. 272 — 276 —
„ kred. gaiio. 200 zł, w. a, 225 — 230 —

2 Listy zastawne za 100 zir. 
bez kuponu bieżącego

Tow. kreu. gahe. 5 prc. w. a.
« » » 4 „
» ■ ■ 5 ■
» n a 4  „

Aaukn krajowego 4'/*°/«
Banku hyp. galic. 6 ,  „

„ „ „ 6 wyl. z 10% prm

n
okres.

W
w. a.

98 60
90 25 
98 60 
87 25
91 50 

101 45
96 20 
98 65

99 65
91 25 
99 60 
88 25
92 50 

102 45
97 20 
99 65

59
66

3. Listu dłu&ne za 100 zir.
G. Z. kr. wł. (d. 6%) 3°/, w likw. 67 -  

,  .  .  „ 5%  2% %  ,  53 -
4. (Migi za 100 złr.

Indemnizacyjne galję, 5 prc. m. k. 100 90 102 
Kom. bankn kraj. 5 pr. w. a .lem . 9 7 — 98 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc, w. a. 102 75 104
Pożyczka „ „ 1883 4 */,%

Ł Lost).
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .

90 75 91 76

17 — 19 — 
23 50 26 50

KURS G IEŁD Y W IEDEŃSKIEJ. 
W ie d e i dnia 14. października 1885 

godzina 1. minut 40. popołudniu.
YLsg. akcje kr. 
Unionsbank

Alpiny 30.—
Anglo Austr. 94.— 
Kolej Kar. Lud. 220.25 
Kolej Połud. 128.50 
Kolej p Elżb. 276.50 
Węfe. Nordostb. 169.50 
W«g. Tabak. 85.25 
"Węg. cis. losy r. 118.75 
ZŁ ren. węg. 4%  95.95 
Ros. rubel pap. 123.% 
Galic. indenu 101.50

278.50 
74.50

Nordbahn 224.— 
Kolej Alfóld 179.— 
Kolej lw-czom. 218.50 
Y^ied. Commun. 122.—

Przyjechali do Lwowa d. 15. października 1885.
Hotel ŻORŻA: J .  hr. Tarnowski z Wołynia, 

M. hr. Tarnowski z "Wołynia, J . hr. Męciński z 
Partynia, M. hr. Ledochowski z Wołynia, T. hr. 
Dzieduszycki z Niesłuchowa, J . Jabłonowski z 
Zagwożdzia, A. Obertyński z Udnuwa, J . Starkel 
z Drohowyża.

Hotel EUROPEJSKI: H. Czajkowski z
Bóbrki, A. Moszyński z Podola rosyjsk., dr. Cze- 
snak z Stanisławowa, ks. Tarczyński z Magierowa, 
B. Markowski z Łopatyna.

Hotel FRANCUZKI: T. Ozeczewicz z Zło-1
czowa, W. Niedzwiecki z Wańkowie, W. Koro 
stenski z Jarosławia, B. br. Popper z Weidzirza, 
K. Bastgen z Romanowa, K. A. Rechtenberg z 
Komarna.

Hotel W A RSZA W SKI: M. hr. Bruska z 
Kłodna, W. Jaworski z Gorlic.

obowią

Ateny dnia 14. października. Słychać, że 
mają być powołane dalsze cztery klasy rezerwy. 
Rozporządzenie królewskie przyznaje departamen­
towi wojny 11 miljonow na koszta materjałów
wojennych. . . .  ,

Krąży pogłoska, że Albanczycy 
Turcji dawania re k ru tó w  1 stawiania się 
zanych do dalszej służby wojskowej.

Sytuacja na Krecie jest wielce naprężona. 
Ateny d. 14. października. Dzienniki wie­

czorne donoszą, że mieszkańcy Krety proklamo 
wali unię z Grecją. Wiadomość ta nie jest je­
szcze urzędownie stwierdzoną,

Adjanopol d. 15- października. Nota zbioro 
wa ambasadorów w odpowiedzi na okólnik Por­
ty w sprawie wschodniej Rumelii, została wczo­
raj doręczona Porcie. Wyraża ona ubolewanie 
z powodu wypadków w Filipopolu, a zarazem 
nadzieję, że pogwałcenie traktatu berlińskiego 
nie przekoczy dzisiejszych granic, i że Porta 
wytrwa nadal w pojednawczem usposobieniu

W  te a tr ze  hr. Skarbka.
We czwartek dnia 15. października 1885.

B O C C A C C I O
Opera komiczna w trzech aktach F. Sonpp’ego.

Początek o godz. 7mej.

Elbetal. 
Land. B: ’J '  
Bankyerein. 
Losy węgier. 
Kredytowe

143.—
95.—
99.50

116.—

Usposobienie lepsze.
W ie d e ń ,  dnia 15. października 1885. 
godzina 10 min 30 przed południem 

Akcje kredyt. 278.10 Anglo-anstr. 95.—
Kolej Kai Lud. 22C.25 Kolej połndn. 129.25
Unionbank 75.10 Napoleondor 9.99%
Rossyj. banku, 1.28 % Uspccobienie: ciche

B er lin , dnia 14. października 1885 
godzina 5 minut 42 po południu 

Rossyjsk bankn, 199.00 Akcje kredyt. 449.00
Lombardy 211.50 Galicyjskie 88.50
Poż. wschód. 59.10 Austr. bank. 161.30

Bubt/i* „ B fa d e s la n e *  nie poohodil od Bedakcji 
która tai ładnej odpowiedatalnoioi aa nią ule pnyjwąje

a d e s ł a n e . )

Koncypienta
potrzebuje 3289 1—3

Adwokat Madeyski w Brzeżanach,

L i e b i g
ekstrakt mięsny.

a

Ty'i? k a r l i k u  
prawtfriwy j««t podpis
1071 1-12

w nie­
bieskim 

A  '  cK kolorze.

W celu aorzyrtnego ulokowania kapitałów
polecamy

4w|0 Listy zastawne Po£Sj!SJTpXz
hipoteki t&ktf gwan ncję krąjową.

1 akowe losują się a 1 p a r i i eą do nabycia naj­
taniej w kantorze wymiany

S o f t a i  i L l l l e n .
Zlecenia z proi ineji uaknteomiamy boazwłoeanie 

bez doliczania prowiajf. 8066 f

Ostrzeżenie przeciw  p o d rab la rze i

Pastllles de

TtMAR 
INDIEN 
G RULON

Owoc orzeźwiający

ialiO to  :

przeczyszczający,
PHZ C,W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom które  m u  to w arzy szą  
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B rakowi  A PETY TU , 
DO LEGLIW OŚCIOM  ŻOŁĄDKAI K IS Z E K  i.t .d.

Bardzo pi zy jem nj  do zażyw an ia ,  — lit  zawiera  
w sobie żadnej cząstki d-ażniącej.  -  b .erze  się 
nie zmieniając w niczem ani p rz y w y k n ień  ani
zatrudnień  codziennych.

N ie z b ę d n y  i n i e s z k o d l iw y  n a w e t  ko b ie to m  
brzem m n j m ,  położnic,mi, dzieciom i s ta rco m .  
Spzedaje się we w szys tk ich  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

ap tecznych  i w  a p te k ac h .

Paris, E. Grillon, 27 , rue Rambutean.



T  '  ne (demois) i n s t i t u t r i c e  f r a n  
ę a i w  etant occupee une pan ie  ie 

la jourr ee, dans une familie 'chercht, des 
I gons pour le temps dispoaible. Bt un^s 
referenees. S’adiesser au bareai. de la 
Administration Gazeta Nar. Leopol.

3311 1 -3
/ N A A A  A / V \ A A A ^ f

Totominiataryi
P c t s t e l o w e

^  Plac Benedyktyński I. 2. ^
“■ "P ■-.r

3300

E l a s t y c z n e  w a ł e c z k i
do zaopatrywania okien i drzun,

najlepszy i n a j t a ń s z y  ś r o d e k  do 
ochronienia się od p r z e c i ą g u ,

G r i p s ,

Kit do o k i o n
polecają

Hubner i Hanke
w e  L w o w ie .

3303 2—7

Apteka w Mielnicy
Łiórą z d. 5. kwietnia br. objąłem, zo°'ała 
w najświętsze sronKi lecznicze 
mp<tnie zaopatrzoną.

W sezonie letnim zawsze utrzymuję 
ś n  ie ź e  w o d y  m i n e r a l n e  wprost 
ze źródeł, a posiadając własny aparat wy 
rabiam w o d ę  so d o w  ą , o czem z uprzej 
mością zawiadamiam okoliczną bzanow .ą 
Publiczność.

M. KROKOWSKI,
3280 3—3______________ aptekarz._______

Niniejszem mam za:zczyt uwiado­
mić Szaniw ną PT. Publiczność, i z 
z dniem dzisiejszym otworzyłem pod 

firm ą:

ANTONI KLIMOWICZ
w e  f  w o w ie  

prjsy placu H tlickim  pod 1. 14.
handel nasion, 

k w i a t ó w  w a z o n o w y c h
i wszelkich w zakres ogrodnictwa 

wchodzących płodów.
Ciesząc się tylole.niem zaufani imod- 
oiorców moich, proszę i nadal o ła­
skawe względy.

Z uszanowaniem 
A N T O J n  K  L H O W I C Z  

EAKŁAB OGRODNICZY 
n i i c a  P i e k a r s k a  1. 3 9 .

3301 3 6

Jabłonie
w rajszlachetniejsz. gatunkach
ó-leT,nie wysokopienne szt. 40 —50 ct. 
B-letnie niskopienne sztuka 35—40 ct 

poleca 3313 1—3

A. Błażek
w Kamionce Strumiłowej.

U l i c a  B r a j l o w s k a  1. 6 .
Pomieszkanie frontowe r a  n .  piętrze z 

widokiem na piękny ogród, mianowicie:
5  p o k o i ,  p r z e d p o k ó j ,  w e r a n d a , ‘gie przejrzane i poprawione przez autora, 

k n c h n i a  i  t .  d . 3282 7—? i(8° 226 str-) est do nabycia za 1 złr.
50 ct., pocztą opłatnie (nalezytość za prze-

Bogiem a prawdą,
powieść z ostatnich czasów, wydanie dru-

do wynajęcia zaraz. 
Bliższej w1 "domości udziela każeni Adm inistracji7 „_,orI Łoicmi x złr. 65 cent. w

—« &  rst
garni Ó e b o i h n e r a  i  S p ó łk i  tt  
l i r a  k a w i e .  o086 6—10

Szkoła iortcpiann
J ADWI GI  DUNI N

G m a c h  t e a t r a l n y ,  I D .  p i ę t r a  
d r z w i  7 6 .

3 godzin tygodniowo 12 złr. miesięcznie
tt ” • ” • ^ ą ■ ”Uczennice m oje, uzdoln m e na nau­

czycielki, będą udzielać początków gry na 
fortepianie pod mojem kierownictwem.

3 godzin tygodniowo 7 zł. miesięcznie 
2 u . » 5 „ „

Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, 
na 4 i 8 rąk, bezpłatne. 3112 3—7

Z końcem roku popis publiczny. 
Osoby interesowane raczą się zgłaszać 

od 10. z rana do 1. po południu.

S ł o d o  w ©
corzyitni.s używane dla ka.zlącycl, jako- 
seź wszystkie inne gatunki

S0RB ET0W  TFREOKICH 
rozsyła w puizkach c u k i e r n i a  C 
P i l a  z y  u *  k i  e g o  w C z e r n io w  
eacU  po ot. 80 z. 1 kis . 1 z*f. 50 et. za 
pół k.lgr oenie, za '/. Kilgr. 45 ot Opa- 
zowanie bezpłatne. 2917 36- -52

F. Krayn & Co.
Ł o n a o n  E .

Sprawozdawcy
C .

fa
y pierwszorzędnych dzien­

ników europejskich o londyńskim tar-
na rum. Najkorzystniejsze źródło 

do nabycia rumu z Jam aiki. Obrót 
tylko z odprzedawcami. 1053 2—12

i  c a s s a u y  w najnowszych wzorach n a  suknie. 
B A R C H A N Y  K O L O R O W E

F L A N E L E  BIAŁE i PĄSOWE cienkie i grubsze 
Barchany białe, sznurkowe, pikowe i atłasowe

poleca po nrjniższych cenach

handel K n a u e r  i  S y n
p o d  Z ło ty m  L w e m  w e  L w o w ie .

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 8297 1—4
2*5

J. MM i Syn
w e LW O W IE  

1. a a  ryn ek  1. &3
założony w roku 1841 

poleca swój obficie zaopatrzony 
S K Ł A D  

r f s z b lk ic h  w  ztf k r e „  h a n ­
d lu  s u k ie n n e g o  w c h o d z ą ­

c y c h  u i a t e r y j
n.Ł sezo.:! jesienny 

i zlmt wy.
3203 6—7

♦

0
9
o
9

Kantor wymiany
c. k. upn. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i tprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami cajprzyitępniejizemi

5 't  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakowi

5 j0 premiowane Listy hipoteczne,
które Według prawa z d 1. lipca 1868 (Di. p. ?. XXXVIII, N. 98.) i 
najw puBt. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyto do lok.wania kipi 
tałów (uuduizowych, upil*rny;h kaucyj maltańskich wojafcowjej,. na 
kaucje i wadja, t «  w  t > u  k  i n k i r ,  d o  k d b y  Ci.a.

Wazjztkie pocenia  z prowincji wykonują się beizwK *nie po knr 
sie dzienrym, De: doliczania prowizji. 2891 2—?

c9
9
8
o
o
9
p

P i a n i n  i  o r g a n ó w ,
jakoteź koncesjonowana

S z k o ł a  m u z y c z n a

L O W I K l  M A R K A
w  r y n k u  i .  O . I. piętro.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 
najwyższego wykształcenia, Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gw arruoją się sprzedaje i wypożycza.

£  g  Sprzedaż na raty miesięcznie oJ 15 złr. 0  d  
Nowr ozdobne A pollo: pianina i sławne amerykańskie e rg an j pokojowe i 

kościelne fabryki E stej & Co. 3C41 20—f

P A P IE R  FASEARD et B L A T N

■ ł C T B P

CHAMPAGNE 
AYALA& CO

H A R K .

Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. 
K r ó l i k o w s k i e g o  w e  L w o w ie . 1318

»

F .  W .
3 -1 0 0

Kto5°rawdezeiwnycbhd berneńskich materyj wełnianych,
..j. _ — — j.  najstarszego handlu sukna w Bernieniechaj się uda z zaufaniem do

9 L A F R Y C E G O  B U R  W  B E R N IE .
M etr 2—7 zł. 1317 5—15 Założony 1822.

60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu ^kata­
rów, irytacji piersiowych, reum atyzm u, zwichnień jflran , oparzeń, odcinków i na­
gniotków pomiędzy palcami" 1950 1—?

We wszystkich aptekach. Huruowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

V |

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Marjacelskich kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przjz Żaden 
inny środek, a m ianow icie: przy brasu apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka­
myków, mocnem gromadzeniu się śliny w ustach, 
żółtaczce. wstręcie i odbijaniu , holu głuwy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, ni sr..gu- 
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładow^ma żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątroDę.

C ena je d n e j f łaezeczk i 35 cen tó w ,
G L -la rl-z r . Lwów apteki: Beiser, Blumenfeld,

• k .  Krzyzanrwski, P. Mikolasch, 
J . Wiewiórski, J . Piepes, Z. Ruckar, Sklepiński. 

Biała aptekarz E rich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. Bo­
chnia apt. F. Reiss, A F Pilla Jbiaze ■- a apt. Brzęś. Brody aptekarza: 
F . L uzaa , A. Inlender, Kuiak, E. G m nspai, n itosławski, Reder i A. La- 
teiner. Brzeżany apt. J. Hausoerg, apt. Dembiński i J . Łobos. Brzesko 
apt. W. Janoszek. Brzozów apt. Halama. Borynia apt, Dorożyński. Ba­
dianów apt D. Jasieński. Brzeazcze apt. Śleba.yski. Bohurudczany 
apt. A. Mcizoilouez. Bnkoweko apt. A. Serkowski. Bnsk apt. Zahraduik. 
Lhodorów apt. H. Dyszk_ewicz. Chrzanów apt. B Sporysz. Dolina apt. 
8. N. Traunfeliner. Drohooycz ypt. H Blumenfeld. Dobczyce apt J. Biliń- 
ssi. Dąbrowa G. M sehleeji R. Fołtyn. Dynów ipt. Friscnmann. Dobromii 
a F.. A. Groto ski. FrysaWk apt. J. Zan.ewsk.. Głogow apt. Ig. Stroka. 
Grjb„w apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim, Horodenka. apt. Aientowiez. ■ 
Hnsiatyn apt._ Czerski. Jarosław  apt. W . Ronm i Wisłocki. Jasło apl. 
■K. r»lch. Jeziei.„a apt. JI Czemerynski. Jordanów apt. Edw. Bachner. 
Jeznpol Jio ołdwsk.. K raków  apt.: W.Redyk, F . Gralewski, E .K adler, 
J. 1 rauczyósH, A. siedlecki, E. Stoefe mar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski. 
K.oiomyy_ apt. Łidorowicz i apt. Stenzel. Krystynopol apt. Ormez iwski. 
Kamionka apt. Piepes. Kańczn,ga apt. Heger. K> akowiec apt. W . Ko- 
morowssi. a p t a . Zagaj* ,zski. Komarno apt. Reehteuberg. K ry­
nica apt. H. JNitnbitt. Kulików apt. Dadlee i Misiołek. Kęty apt. Sokalski. 
Kolbuszowa apt, Bucz k. Eipnik apt. A. Fuchs. Lisko apt. F. Moszczewski. 
Łaucnt apt. acnuiz. Leiajgk e .  Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Mi­
lówka M. yui: fni. JnoscisLa apt. Senalboth. Monasterzyska P. Gabryś. 
Mosty Wielkie apt. J. ZJłynski. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sąci 
ap_. K. Jatfuootyski, w. r-fiuak. Nowy Targ apt. Karol Laur. Podka- 
mień apt. St. Koncewicz, rrzenyś, apt. N ihlik. Aleks. Mańkowski. Pod­
górze apt. Skakalski. ri nchnik apt Jau Fietraszek. Pilzno apt. Czajka. 
'rzcWursk apt. Switalski. Radymno apt. Swiechowsai. K^zdól ap ' E. Korn- 

bergeri W. Czajkowski. Rzeszo * apt. A Kalinowski i apt Karpiński. ke«*wa- 
dów apt. W. Gabrowski. S ą d o w a  Wisznia apt WłodNmirski. Śniatyn apt. 
T. Numczewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksiewicz i apt. 
K. Maresz. Sędziszów apt. Mizerski Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów 
apt. A. Danczak. S ta n is ła w ó w  apt. J. M icura, A A m iro w ic z  i J. Boile. 
stry j apt. Leon G irtner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. 
Szczerzec apt. Jan Pełka Szczucin apt. Masłowski. Skała nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. Sieniaw, apt. Mańkowski. Suczaw_ Spt. Habermaun. 
Storozyniec apt. Fnllenbaum. Tarnów apt. L. Chodacsi, Keid, Wę­
grzynowski. Tarnopol apt. F r. Jamrogiewiez i K. Rahane. Ttnmacz apt. 
W. Szankowski. Tyczyn apt. Roźejowski. Tłuste apt. i ^.derski. Uhnów 
apt. B. Kałuzniacki. Lianów apt. J . W roński. Waręż B. K.zywobłocki. Woj- 
oicz W. Nodzyński Winniki aptekarz T. Brzeski. Wiliam..wice apt. 
Schneid. r. Wysznica apt. D. Chalbazani i apL I. Luwisch. Załoice apt. 
Br. Małkowski. Zbaraż apt. E  Kruh. Zaleszczyki apt. ozymonowicz. 
Złoczów apt. F r., Petteoch. Zakliczyn apt. K. Kamienobrodzki. Zoorów 
apt. Rappaport. Żołynia apt. M. Romanowski. Żurawno apt. J. Toma- 

daczo w apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. Blumenthal, apt.
1 aP‘- T r°ian Tnrk_ apt. Z. Kosicki. Radowce apt. Rossignon. 

ykl apt. s . Sobolewski. Czortków apt. L . Noss. 2920 13—52
^G łów ny skład przesyłki ' aptece pod „Aniołem opiekuńczym'1

K a r o l a  H r a d e g o  w  M i r o m l e r y & U *

T o w a r y  z r a r s t a c l k o w e  z tym nowym nie dającym się roze- 
drzeó z wpół niereguiarnym  szwem bez fałdów (ochroniony patentem) są 
do nabycia we wszystkich hurtownych handlach towarów warstacikowych 
austro-węgierskiej monarchii. 1537 8 10

■W Należy żądać powyższej marki ochronnej. "WO

ie musi się koniecznie kupowf 
kilo,kawę Ceylon po 2 zł: 08 et. » 

by mieć dobrą i aromatyczną ^ K A .^  
W prawdzie Ceylon jest najszl , ry  
gatunek kawy, mimo tego s< i t a ns  
wy aromatyczne i bardzo aobre.

Handel

K a r o l a  B a l l a b a n a

poleca
w e  ŁW W  dA tźdej stacji

lX.

Z  u K ł a d  c ł i e m i c z i i o - k G u m  e t y c z n y

Marbacb i Landau w  Brodach.
EAU DE POLOtiNE czyli W D A  POLSKA.

Przez szczęśliwą kombinację ud tł„ się nam wytworzyć perfumę i środek 
toaletowy, który między wszystkimi dotychczas znanemi, zwykle za pomocą krzy­
kliwej bezczelnej reklamy rozpowszechnionemi perfumami nie znajdzie sobie 
równego.

Nie szczędziliśmy żadnych trudów, aby zalety naszej EAU de POLOGNE 
zbadać we wszelkich możliwych kierunkach, poddaliśmy takową rozbiorowi i orze­
czeniu znakomitych przedstawicieli naszego zawodu, a wynik tych wszystkich ba­
dań jest wprest zdumiewający. Wszelkie zalety, jakich wymagać można od podo­
bnych środków toaletowych, posiada nasza EAU DE POLOGNE w nader obfitej 
miorze. Delikatna jej woń, misterna rozm aitość1 takowej i trw ała skuteczność na­
dają tejże EAU DE POLOGNE bezwątpienia pierwszeństwo nawet przed praw ­
dziwą w o d ą  k o l o ń s k ą .

Przymioty odrzeźwiania i wzmacniania nerwów, które WODA POLSKA w 
najwyższym stopniu posiada, czynią takową jednym z najbardziej skutecznych do­
mowych środków higienicznych. W szczególności łagodzi woda ta nawet 
najgwałtowniejszy ból zębów, rozdrażnienie nerwów, migrenę itp.

Jako p e r f u m a  napełnia „Eau de Pologne11 pokoje długo przechowującym 
się i orzeźwiający,^ zapachem, przyczem narządy oddechowe żadnej nie uczuwają 
duszności lun ciężkości.

Przez swoje ożywiające własności przy użyciu zewnętrznem musi być „Eau 
de Pologne" zaliczona do najprzedniejszych ś r o d k ó w  t o a l e t o w y c h  Ręce i 
twarz wodą tą zwilżone natychm iast odświeżają się i odmładzają, a w szczególno­
ści nabiera skóra twarzy większej elastyczności, wskutek czego płeć oblicza uzy­
skuje szczególny powab. " 3237 5—7

Kto do kąpieli pozwoli sobie dodać pół szklanki „Wody Polskiej" wyjdzie 
po kąpieli ,akby odrodzony, uezuje się o wiele silniejszym, a kto raz użył naszej 
„Wody Folskiejd-,pewnie nie wróci do używania innych środków. Liczne listy uzna­
nia »ą najwymowniejszemi dew odim i doskonałości naszego wytworu.

Prawdziwej „ K A T  DE POLOGNE" w oryginalnem opakowaniu 
dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach we Lwowie w apt. Z, Ruckera. 

CEN A flakoniku w ozdobnych plecionkach słomianych lasł. 20 ct. i 65 ct.
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franco opłatnie
pocztowej w kraju 

5 kilo kawy Rio . • • • ■ '
„ ., Santos . • ■ •
„ „ Colomba . . • •

Portorico . ; •
” ” Ceylon drobniejmy
” ” Cuba wyśmienita .

Ceylon średni . •
” ”, Ceylon grubo zijru .
;; ;; Ł  prawdZi
„ „ Ceylon pBrłowy
„ „ Mokki arabskiej ■
Szanowna Publiczność ' ż r :edeii

bie z powyższych gatunkpw 
gatunek, może przy taniej 
nitą i aromatyczną mieć “  £  _ 
żając na różne protekcje 1 °o ,3Q i —? 
krajowe i zagraniczne. _ .  -----

bHOMBT IłjttiUjL,
Niedawne lub zadawniou®- 8tmpy, 

choroby skórne (liszaje, wyrzuty, oWd- 
trąd) i inne cierpienia naskóru®, 7 sl# 
do wane zanieczyszczeniem i 
krwi W rzody,gruczoły, rcum aty^^ffije. 
i wrzody w ustach i w gardle, 1,3 jernoc ■ 
uia, narośle na kości, strum, 11 8y-
drugorzędne i trzeciorzędne per-v - 
filisu nabytego lub dziedziczne^0’ c),ó- 

Leczenie niezawodne i r:idv>'a mpor- 
rob najbardziej zastarzalyel. ' ^(iadnł

P r z e c i w  ł y s i n o m ,  s i w i e n i u  w ł o s ó w  

i  t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż y
skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 

i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu.

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo­
ras. Skuteczność tego środka jes t wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

W iedeń, d. 5. stycznia 1880. W i l h e l m  W a g n e r .
członek e. k. teatru nadwornego.

Szanowny panie aptekarzu F iirst w Pradze.
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 

włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Mora„ olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu­
gę wyrażam publicznie temu preparatow i swoją poenwała, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie.

P raga 10. lutego 1877. KINSKY.
Panie aptekarzu Józefit F iirst w Pradze ! jj

Z radością mogę panu donieść, że wskutek użycia olejku taninowego B 
dr. Moras, trwające od dwóch la t wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, ie  przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękue. 

M arienlad  d. 18. sierpnm 1879. MARJA ZAREMBÓW  A.
W ielmożny Pau.e 1 

Także i ja  wyrażam olejkowi taninowemu dr. Morac przynależną po­
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze­
nie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

W iedeń. ' a NDRASSY Ft.
Do nabycia we flakonach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygm. 

Ruckera, apt. poc „Srebrnym Orłem" przy ulicy K rakow skiej; w Czerniow- ‘ ’ 
each w apt. J . Golichowskiego pod Opatrznością. 1192 3—?

W s z e l k i e  g a t u n k i
p a r y s k i c h  g t j m t l r A w  

i  wiedeńskich  o l d U l K U W

I*  i e p r z e m  a k a l n e

Loden i suknie gumowe f
(L<n d e n ),

z najlepszej styryjskiej wełny czysto, koloru brunatnego, popiclat go i czarnego
naturalnego.

Lekki płaszcz na deszcz z kap. zł. 7. -  
„ „ d o  podróży i na po­

lowanie z kapnza „ 10.5) 
„ . cesarski luo okrywka „ 12.—

Dosk meoźykówlub watów, od zł 6 - 2
StyryjBkie sacco lub kurtka „ „ 10— O
Całe ubranie męzkie , „ 20 —•ó’
Damski żakiet lub palto „ . 10 20

l Y ł e p m m a f t a l n e  k a p e l u s z e  z  L o d e n ,
dle mężeryzn, pań i dzieci po złr. 2.50 do 4.

Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej Loden, umodnizuwano maierje gumune 
Wj Byłam na metry, lnb według npodobania w gotowych sukniach rzetelnie i rychło 
za pobraniem. 3231 3— 7

• J o l i .  C i r f i i i z l > e r g ,  handel sukna,
• W H 4 Z , ( S t y r j i . )

( g « r s e t ó w >
własnego wyrobu podług n a j n o w s z y c h  i n a j ­
l e p s z y c h  paryskich i wiedeńskich m o d e l ó w  
z gwarancją za najlepszy róg od 3, 5, 7, 9, 11, 13 do 
15 zł. Reperacje przyjmują się tylko u Karoliny 
Braun we Wiedniu, II. Herminengasse 12. Na 
zamówienie kartką korespondencyjną uprasza się o po­
danie miary w ęfiutyinetrach objętości po sukni:

1) Objętości piersi i grzbietu, 2) biustu, 3) bioder, 
4) długości od ram ienia aż do kibici. 1561 1—5

czywszych, nieustępująeycU P j diyc>e- 
metodą lekarską, leczą się pi'ZoZ

B ISC U IT S  DU

; prze*

0 0 0 U
-----------------   a tiJedyne potwierdzone przez Akadtwję Medy0*11" ^  

Jedyne upoważnione przez rząd frai^
Jedyne, jakich używają w szpitalach 

24,000 FRANKÓW NAGRODY NAR0° ^ 
Lekarstwo to, barazo przy^eD1* 2 S  

smaku, zalecane od lat przeszło 6® Pęn 
najznakomitszych lekarzy, jako naŁzeł 
teczniejszy, znany dotąd, sródek . 
czyszczający krew, je s t ‘jedynem '/'’cjaie- 
śwnecie, jakie otrzymało wyżej 'VJ  .r  
nione tytuły i oznaki lionorowe, co d 
d z iieg o  olbrzymiej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tyc“ " .„e 
koptów apetyt powraca, funkeye ż.v’ęf-jpu 
wracają do normalnego stanu, a p° *aj;v, 
tygodniacli leczenia chorzy spostrZ®e..rf'e 
ż.e wszystkie przypadłości chor°y .jj 
nikną i zdrowie, choćby .lajiliocnic. Pj,je 
kopane przez zepsucie i za,iieczys 7‘ 
krw i, powraca.
Skład  g łów ny: 62, ru t de RiVOli, W

Dostać można we Lwowie w apż®?^- 
K. Mikolaseha, Krzyżanowskiego, jp  
lika; w Krakowie w apt. pp. TraU®*J 
kiego, Redyka i W iszniewskiego
We Lwowie w aptece p. Wewió

Ser szwapsa
(także koszerny) z niezbiof®® gj 
mleka, przedniej jakości tutaj3 ^ 
wyrobu, w mniejszych i w' ^ 3nji 
krągach, sprzedaje za pobrań 
Docztoweni lub kolejowem 3288 ■

A  J .  A g o p s o w i c l
w  T lnm aczn . ^
Paryż

e l r  t n <r O f  I U lepszony wparatXV u U ft X t t  1 1 do kopiowania,

ektografowa masa, 
ektografowy atrament,
M M a M a o B M W  - - m n a B M a r i i l o

Sekretapzyki na listy, faktury (B rie f-S o h riften -F ac tu ra - 
Ordner.) ' 1125 2 - 15

Ilustrowane cenniki hektografou ane, odciski gratis i franco.
J ó z e f  L e w f t u s .  w e  W i e d n i u .  I Babenbergerstrasse 9. 

Skład we L W O W IE : w handlu pp. SEYEARTHA & DYDYŃSKIEGO. 
w K r a k o w i e  handel papieru Ja i!’Fischer.

W IE LK IE  M A G A ZYN ?

Printeupi
Można żą d a ć

W SPA NiAŁF ALBUM ILLU >1  
W ANE zawierające 4518 r y c u  
wych modeli ubiórow na ptr^i 

Przesyłka bezpłatnie i >fr%| 
na żądanie zafrankowane do ..

PP. JULES iALUZOT I 11 
w  FA RYŻU.

Wysełeją się również frank*, f  ,t 
wszelkich materji, których 
zapasy zawierają magazyny 
TEMPS. _ „i

Wy8ełk% do wszystkich kraj 
kuli ziem skiej. 1969

Losy budapeszteńskiej wystawy po J złr.
d a l

losówGłówna wygrana w g o tó w c e

z ło t y c h !
1431 9 —?

1 Dalej 20.000 złr. 1 10.000 złr. I 5.000 g r , lid. || 4.000 wygranyclh.
1 ®=.Zarząd loterji wystawowej w Budapeszcie, AncL assygasse 43.

i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. Z druk*™  „Grazuty Narodowej'


